Cena nomera zli 


ROK II (V) 


"Mp > <p> wk m 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


ŁÓDŹ, ŚRODA 10 SIERPNIA 1949 ROKU 


aikan 


i E d 


Nr 216 (1140) 


Ludność katolicka Ziem Zachodnich 
domaga się polskich biskupów i księży .. 


Liczne pisma parafian Dolnego Śląska do Prymasa Polski w sprawie 
usunięcia z hierarchii kościelnej mianowanych przez Watykan Niemców 


WARSZAWA, (PAP), — „SŁOWO POWSZECHNE" Z DN. 7 BM. 
ZAMIESZCZA SZEREG LISTÓW DO NAJWYŻSZYCH CZYNNI- 
KÓW KOŚCIOŁA W POLSCE — UCHWALONYCH PRZEZ LUD- 
NOŚĆ DOLNEGO ŚLĄSKA NA ZEBRANIACH W PARAFIACH. 

LISTY TE, SKIEROWANE DO PRYMASA POLSKI, LUB AD- 
MINISTRATORÓW DIECEZJI WROCŁAWSKIEJ,  DOMAG MAJĄ 
SIĘ TRWAŁEGO UREGULOWANIA ADMINISTRACJI KOŚCIEL 
NEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH. 


Komitet parafialny parafii w 
Niegosławicach pisze m in.: 
Dotychczas na Ziemiach Odzy- 


skanych istnieje stan tymczasowy. 
Nie ma kurii biskupiej nie mamy 
księży proboszczów własnych, a 


Węgierska Rada Ministrów 
„„Zatwierdziła tekst projektu konstytucji 


Projekt konstytucji tej, opracowa 
ny przez komisję z wicepremierem 
Rakosim na czele z inicjatywy Wę- 
gierskiej Partii Pracujących — od- 
zwierciedla istotę przeobrażeń, do- 
konanych w strukturze ekonomicz- 
nej, politycznej i społecznej Węgier 
skiej Republiki Ludowej, utrwala 
i przyobleka w formę prawną zdo- 
bycze mas pracujących, gwarantuje 
ludowi prawa demokratyczne i stwa 
rza podstawy dalszego pochodu wę- 
gierskiej demokracji ludowej ku so 
cjalizmowi. 

Projekt konstytucji wskazuje m. 
in., że węgierska klasa robotnicza, 
która w sojuszu z chłopstwem pra- 
cującym przy bezinteresownym po- 
parciu ZSRR doszła do władzy — 
przystapiła do natychmiastowej od- 
budowy zrujnowanego przez wojnę 
kraju i w oparciu o doświadczenie 
węgierskiej rewolucji socjalistycz- 
nej 1919 r. oraz o doświadczenia 
Związku Radzieckiego zmierza do 
założenia podwalin ustroju socjali- 
stycznego. 


TOW. MATHIAS RAKOSI 
sekretarz generalny Węgierskiej Par- 
tii Pracujących, — wicepremier Rzą- 
du Węgierskiej Republiki Ludowej — 
przewodniczący Komisji dla opraco* 
wania tekstu konstytucji węgierskiej 


BUDAPESZT (PAP), — Drienniki 
ogłosiły tekst prójektn konstytucji 
węgierskiej, zatwierdzony przez wę 
gierską Radę Ministrów. 


Ochrona wolności 


sumienia ; wyznania 
Wypowiedzi ludzi pracy o Dekrecie Rządu RP 


IRENA NUSZYŃSKA, pracownica biurowa PZPB Nr 6: 


Jako praktykująca katoliczka, bezpartyjna, po zaznajomieniu się 
z treścią Dekretu o ochronie wolności sumienia i wyznania, uwa- 
żam, że Dekret ten gwarantuje pełną swobodę wyznań religijnych. 
3 TOW. ZYGMUNT SZAJDER, członek PZPR, szklarz fabryczny z 

ZPB Nr 3: 

Jestem członkiem PZPR. Jestem jednocześnie katolikiem. Uwa- 
żam, że Dekret Rządu z dnia 5-ego sierpnia br. gwarantuje mi wol 

ność wyznania, którą zapewnia mi i moja Partia, mówiąca w swo- 
iej Deklaracji Ideowej, że „Partia stoi na gruncie wolności sumie- 


nia i wyznań religijnych, respektuje uczucia religijne ludzi wie- 
rzących...* 


Dekret ten nie pozostawia żadnych wątpliwości i niedomówień, 
jest jasny, dła wszystkich zrozu miały, a interpretacja jego jest jed- 
na — w Polsce Ludowej nikomu nie może spaść włos z głowy za 
jego przekonania religijne, zapewnia on ochronę Rządu przed ty- 

którzy próbowaliby prześladować ludzi za ich przekonania po- 
tea za ich uczucia religijne lub za ich brak. 


MARIA KUBA, tkaczka, przodownica pracy z PZPW Nr 3: _ 

Jestem wierzącą katoliczką, a jednocześnie przodownicą pracy. 
obsługującą 6 krosien na tkalni elektrycznej. 

Uważam, że Dekret w sprawie ochrony wolności sumienia i wy- 
znania kładzie kres antyludowej robocie reakcyjnej części kleru, 
która przy pomocy preparowanych „cudów“ w rodzaju lubelskiego 
WAĆ religii, odrywa ludzi od budującej pracy i szerzy zamęt 
w. kraju. 

EDMUND KOBIERSKI, bezpartyjny, zatrudniony w sklepie Wy- 
dawnictwa „Książka i Wiedza”: 

Uważam Dekret o obronie wolności 1 sumienia za wyraz kon- 
sekwentnej polityki naszego Rządu. Dekret ten nie mówi wcale © 
rzeczach nowych, potwierdza tylko i ubiera w formy prawne do- 
tychczasowe postępowanie władz Polski Ludowej w sprawach wol- 
ności sumienia i wyznania. Nigdy władze Polski Ludowej nie ogra 
niczały obywateli w ich prawach ze względu na ich religijne prze- 
konania, nie utrudniały nikomu wykonywania praktyk religijnych. 
Jako praktykujący katolik jestem bardzo zadowolony, że wszystkie 
te sprawy zostały uregulowane dekretem Rady Ministrów, jasno 
określającym stosunek Państwa do wierzących i niewi ierzących oby 
wateli. 

TOW. FRANCISZEK WITCZAK, członek PZPR, pracownik Stra- 
ży Przemysłowej Centrali Teks tylnej: 

Dekret zlikwiduje raz na zawsze podobne historie, jakie miały 

niedawno miejsce w Lublinie. Skończy się. wyzyskiwanie łatwo- 

wierności ludzkiej i podburzanie umysłów przez elementy wrogie 
ny > Państwu. Natomiast wszyscy wierzący mają zagwaranfo- _ 
ang pełna swobodę swych przekonań religijnych. 


BOGDAN RORUCKI, członek ZMP, pracujący w PZPB Nr 6: 

Jako zetempowiec — uważam, że Dekret z dnia 5-go czerwca br. 
kładzie kres knowaniom tych wszystkich, którzy byli wrogo na- 
stawien: do demokratycznej or ganizacji młodzieżowej £ wozprze- 
strzeniali kłamiiwą propagandę, że w szeregach ZMP walczy się 
z religią. 

OB. PIETRZAK, bezpartyjny, pracownik Drukarni Wojskowej, 
zam. przy ul. Moniuszki 10: 

Powiem szczerze, że ostatni dekret powitałem z ogromną rado- 
ścią, Dotychczas byli jeszcze ludzie, nadstawiający ucha wrogiej 
propagandzie, która głosiła, że u nas religia jest prześladowana. 
Teraz. po tak jasnych i wyraźnych sformułowaniach Dekretu o 
ochronie wolności sumienia i wyznania, reakcja z natury rzeczy 
będzie miała zadanie utrudnione. Wszyscy uczciwi Polacy-katolicy 
powitali dekret Rady Ministrów z radością į uznaní żem. 
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stałych 
we wszystkich przedsiębiorstwach i za- 


tylko administrujących nasze pa- 
rafie, 

My, katolicy, przybyliśmy tutaj 
na prastare Ziemie Piastowskie, 
wkładając w zagospodarowanie 
tych Ziem wszystkie swe siły w 
głębokiej wierze, że powrót nasz 
to wyrok sprawiedliwości, gdyż 
tutaj mieszkali nasi praojcowie; 
którzy ginęli za wiarę i polskość”. 

Parafianie parafii rzymsko-ka- 
tolickiej Szalejewo Górne, pow. 
Kłodzko stwierdzają: 

„Z bólem w sercu podnosimy, 
że w naszej diecezji nadal mamy 
tylko administratora apostolskie- 
go. Nasze parafie katolickie nie 
mają dotychczas stałych probosz- 
czów, lecz tylko tymczasowych, 
bo stałymi są formalnie księża 
niemieccy. 

Głęboko kochamy te Ziemie i 
jesteśmy z nimi zrośnięci. Po to 
tyle krwi polało się, tvlu żołnie- 
rzy zginęło, abyśmy my, którzy 
przeżyli tę okropną wojnę mogli 
tu spokojnie pracować i budować 
szczęście dla siebie i dla swych 
dzieci. Mamy już dość nieszczęść 
i wojny. 

Wiemy, że nie uznawanie na- 
szych granic zachodńich to nie 
tylko ośmielanie tych. którzy chcą 
wojny, ale to oddawanie nas, Po- 
laków, na łup Niemców. którzy 
miliony ludzi wymordowali w obo 
zach śmierci“, 

Parafianie parafii Żachowice, 
gm. Miechowice piszą m. in.: 

„Pragniemy, by zgodnie z na- 
szym sumieniem narodowym i ka 
tolickim wszyscy wierzący wciąg 
nięci byli do twórczej pracy nad 
odbudową naszego odzyskanego 
Państwa". 

Parafianie parafii Niwa gm. Po 
laniea, pow. Kłodzko sSwiadcysją 
m.in.: 

„W naszej diecezji formalnie bi 
skupem i księżmi są Niemcy, a 
nasi księża pełnią jedynie obo- 
wiązki administratorów. 

Pamiętamy nieszczęścia, jakie 
sprowadzili na cały świat hitle- 
rowscy najeźdźcy. 

Pamiętamy ilu naszych księży 
polskich zginęło w obozach kon- 
centracyjnych i krematoriach hi- 
tlerowskich. 

W imieniu wszystkich MY któ 
rzy miłują pokój, nie chcą wojny. 
tak straszliwej w skutkach, w 
imieniu wszystkich tych, którzy 
sa wierzącymi katolikami i prag- 
| z a w w M 


15 i 16 sierpnia 


Plenum CRZZ 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 15 
i 16 bm. odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Centralne; Rady Związków Za. 
wodowych. A 

Plenum obradować będzie nad uchwna 
tami II Kongresu ŚFZZ, które okre% 
lają zadania ruchu zawodowego w wal- 
ce o pokój, jedność związkową i po. 
stęp. 

Rozważy ono również szczegółowo, 
w jaki sposób polski ruch zawodowy 
realizować będzię swój udział w «keji 
o wmoenienie światowego obozu demo" 
kracji, oraz sposoby zacieśnienia kon. 
taktu z organizacjami związkowymi 
wszystkich krajów, 

Plenum poweęźmie decyzje w spra- 
wie wykonania uchwały II Kongresu 
FZZ o utworzeniu związkowego fun- 
dusza pomocy i solidarności międzynś. 
rodowej, 

Na porządku obrad znajdzie się rów- 
nież ważna uchwała Kongresu ŚFZZ 
o ustanowieniu stałego Międzynarodo. 
wego Dnia Pokoju, oraz o powołaniu 

Komitetów Obrońców Pokoju 


kładach pracy. 

Z zakresu zagadnień, związanych z 
realizacją uchwał II Kongresu Źwią?- 
ków Zawodowych w Polsce, plenum 
wysłucha sprawozdania z dwumiesięcz 
nej działalności poszczególnych związ- 
ków. 

Przedmiotem obrad będą ponadto 
zagadnienia organizacyjne, sprawy Po- 
iwiatowych Rad Zwiaków Zawodowych 
li grup związkowych. 

Oddzielnym punktem porządku 0 
brad będzie sprawozdanie z przebiegu 
82 sesji Międzynarodowej Kouferencji 

Prac; w Genewie. 


ną zatwierdzenia naszych granic 
zachodnich i zatwierdzenia na= 
szych księży proboszczów na sta- 
łe, prosimy Waszą Ekscelencję o 
zrobienie użytku z naszej skargi”. 


1,5 miliona członków 


liczy Związek 

Samopomocy Chłopskiej 

WARSZAWA: 4PAP) W ciągu 
dwóch miesięcy szeregi Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej powiększyły się 9 
przeszło 200.000 nowych członków. 
Według danych na dzień 1 maja br. 
ZSCh zrzeszał w całym kraju 1.227,715 
osób, podczas gdy dnia 1 lipca br. licz 
ba ta wzrosła do 1.465.480 członków. 
Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że nowi członkowie ZSCh, to wyłącz. 


nie mało. i średniorolni oraz bezrolni 
chłopi. 


Ksiądz, oskarżony o napady rabunkowe 


stanął przed sądem w Krakowie 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Krako- 
wie przystąpił dnia 8 bm. do rozpatry_ 
wania sprawy ks, Władysława Gurga- 
cza, który wraz z pozostałymi 5 ma 
członkami swej bandy dokonał szere- 
gu napadów rabunkowych. Zeznając w 
pierwszym dniu rozprawy ks, Giwgacz 
oświadczył, iż stanowisko swe w ban_ 
dzie objął na skutek sugestii władz 
kościelnych, które też udzieliły mu 
dyspensy na odprawianie mszy św. w 
lesie, oraz udzielanie sakramentów św. 
na terenie wszystkich diecezji. 


Sukcesy gospodarcze Bułgarii 
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W olbrzymim wiecu ENA wym, który odbył się w ubiegłą 


sobotę na placu Barlickiego w Łodzi — wzięli udział członkowie 
delegacji zagranicznych, udający ch się na Światowy Festiwal Mło- 
dzieży do Budapesztu. Na zdjęciu — przedstawiciel młodzieży odle- 
głego Senegalu — Gueye Abbou laye, 


„Zakończymy żniwa do 10-go sierpnia” 


Zespół PGR Poledno wzywa do współzawodnictwa 


pracy inne zespoły i majątki w kraju 
BYDGOSZCZ (PAP) — Robotnicy i|i Kawecin, oraz do 1 października u: 
pracownicy zespołu PGR Poledno, w rachomić przedszkole w Szewnię i do 
powiecie świeckim, na ogólnej nara-|1 listopada wybudować łaźnię dla ro. 

dzie produkcyjnej wezwali do współ. |botników majątku Poledno, 


zawodnictwa pracy w żniwach inne ze- 
Meldunek 


społy i majątki w kraju. 
powziętym zobowiązaniu posta. 
nowiono zakończyć żniwa całkowicie $, 
młodzieży polskiej 
4 . 
tio młodzieży 
LA 
całego świata 


do 10 sierpnia, 
W dziedzinie hodowlanej postano- 

Sztafeta wyruszyła 

z Warszawy 


wiono zwiększyć wydajność mleka z 3 
tysięcy litrów “^ 3600 litrów od jed. 

nej krówy rocznie, oraz pognieść przy- 

chówek trzody chlewnej z 13 do #5 

sztuk prosiąt ud jednej maciory. 

Ponadto. zobowiązano się wyremonra 
wać całkowicie 24 mieszkanią dla ro. s 1 
botników majątków Różanna, Szewno WARSAWA (PAP) — Dnia 

8 bm. o godzinie 9-ej rano sprzed 

gmachu Zarządu Głównego ZMP 

wyruszyła 5-030bowa sztafeta mło. 

dzieży warszawskiej przez Łódź 

do Katowic, gdzie pałeczka szta. 

fetowa przekazana zostanie mło, 
dym górnikom Śląska. 

Przedstawiciel zarządu główne- 
go ZMP, poseł Młotecki, przeki= 
zując generalny meldunek od ca- 
łej młodzieży polskiej kierowniko. 
wi Sztaf ty, ob. Hoffmanowi, sôs 
wiedział: 

„Przekażcie meldunek od mło- 
dzieży polskiej dla młodzieży ca. 
łego świata o naszych osiągnię- 
ciach przy budowie ludowej oj. 
czyzny, Niech uczestnicy Festi- 
valu dowiedzą się, jak młodzież 
polska buduje nowe życie'', g 

W meldunku od młodzieży pola 
fkiej, który przekazany zostanie 
światowemu Kongresowi w Buda- 


Ks. Gurgacz uporczywie bronił przed 
Sądem swej tezy, że rabunki mienia 
państwowego i spółdzielczego, a nawet 
zabójstwa są zgodne z etyką z punktu 
widzenią ideologii katolickiej, a tak- 
że nadmienił, że dowodzony przezeń 
oddział, „oparty Ścisłe na zasadach 
katolickich'', stanowić miał organi. 
zację kadrową ns wypadek wojny, 


(Szczegółowy przebieg rozprawy 
z l-go dnia procesu podamy w nu- 
merze jutrzejszym). 


Plan w przemyśle i rolnictwie przekroczony 
SOFTA, — Ogłoszono tu komnuni- | myśle ciężkim, plan produkcyjny zo: 


kat Państwowej Kor Planowania | stał przekroczony, co jest rękojmią 
Gospodarczego o wyk. „u płanu II| nowych sukcesów narodu bułgarskie- 
kwartaht 1949 r. z o 


Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego podkreśla także znacz- 
ne sukcesy osiągnięte w dziedzinie 
przebudowy gospodarki rólnej, zwłasz 
cza w dziedzinie mechanizacji upra- 
wy roli i rozwoju spółdzielczości w 
rolnictwie. 


Amerykański „naród panów" 
i zmarshallizowane kolonie 


Na marginesie bezprawnego aresztowania 
ohywatela szwedzkiego przez władze USA 


SZTOKHOLM (PAP) — Komentu-| W chwili obecnej Amerykanie mi 
ję” w artykule wstępnym sprawę prze| Potrzebują wizy wjazdowej do Szwe- 
trzymania na Ellis Island dr Lindbo- Saibi: ssogcy póżkogo TE, e z 
mą, dziennik „Ny Dag“, stwierdza, i E 8 
i A jechać do Szwecji Natomiast Szwe- 
że wypadek ten stanowi doskonałą dzi nie mają „sad wolnego wjazdu 
ilustrację stosunków wzajemnych mię 


ię| do USA. Ta różnica w traktowaniu 
dzy „narodem panów“ a zmarshalli-| obywateli obu państw jest dla naro- 
zowańnymi koloniami. du szwedzkiego poniżająca. 


Komunikat stwierdza, że plan pro- 
dukcji przemysłowej został wykonany 
w 101,6 proe. ; 

Komunikat zwraca uwagę, że w 
dziedzinach przemysłu, które posiada 
ją decydujące znaczenie dla gospodar 
ki narodowej, zwłaszęza zaś w pirze- 


PEKIN (PAP) — Jak podaje agencja Nowych Chin, formacje par» 
tyzantów chińskich, działające od roku 1943 w prowincjach południo- 
wych Kwantung i Kangsi, rozkazem Rewolucyjnego Komitetu Wojsko. 
wego Chin Ludowych zostały włączone do Armii Ludowej jako inte- 
gralna jej część. Dowódcami nowej formacji wojsk ludowych zostali 
generał Liang Kwang i generał Tang_Tsaiyu. 

W wydanym manifeście dowódcy nowej formacji wojsk ludowych 
oświadczyli, iż będą koordynować swe działania z posuwającymi się na 
południe dywizjami armii wyzwoleńczej, tępiąc niedobitki oddziałów 
knomintangowskich, które odmówią poddania się. 


W kilku wiciszach 


12 MILIONÓW RUBLI "ZĄCIEŚNIA SIĘ NA SZYI 
NA PREMIE DLA GóRNIKÓW PĘTLA MARSHALLOWSKA 
Ministerstwo Przemysłu Węglowego Dziennik K > p Sh. 
ZSRR wyasygnowało”12 milionów rTu- Sok aan) Elot Akzo 
bli na premiowanie najlepszych zespo- EA: pb „Nacisk Mea o amory- 
łów górniczych, które przekroczyły 5 Pi: a TAEPO ZE ae 
awe: zadanię prodikcyjią w IE KWAA glię j stwierdzający, žo w ciągu ostat_ 
A le b P e ”|nich tygodni nastąpiło znaczħe pogor” 
kopać ip szenie sytuacji gospodarczej Anglii, 
Zacieśnia się na szyi brytyjskiej pętla 
zależności dolarowej od USA — stwier 
dza autor artykułu, 


HANDEL ŻYWYM TOWAREM 

Dziennik „Ocsterreichische Zejtang** 
przytacza szereg faktów, demaskują- 
cych istotną działalność filii międzz_ 
narodowej erganizacji do spraw uL 
chodźców (IRO) w Austrii. Dziennik 
stwierdzą, że filia ta stała się biurem 
sprzedaży taniej siły roboczej dla Eu, 
ropy zachodniej, Ameryki i Australii. 


ZJAZD SPóŁDZIELCÓW 
WĘGIERSKICH 
7 i8 sierpnia obrądował w. Buda. 


spółdzielni „Szovosz'*, 


peszcie, m.in. czytamy: 

„Najserdeczniej pozdrawiamy 
całą młodzież, która złączyła w 
szeregach Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej nie. 
złomną wolę walki o pokój i lep- 
szą przyszłość. 

Młodzież polska łączy gorącą 
miłość ludowej ojczyzny z głęboa 
ką i serdeczną miłością do wszyst- 
kich ludzi na świecie, którym dro, 
gie są wolność, pokój i postęp. 
Wiemy, że tylko wspólna, solidar- 
na walka wszystkich sił pokoju 
zdoła przekreślić zbrodnicze plany 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. W tej walce stoimy 
twardo i niezłomnie w szeregach 
światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, 

Wierzymy, że II Światowy Fe. 
stival Młoczieży Demokratycznej 
— potężna manifestacja młodzia- 
ży świata na rzecz pokoju, będzie 
jeszcze jednym krokiem naprzód 
w rozwoju Federacji, jeszcze jed. 
nym zwycięstwem w naszej wspól- 
nej walce. Dlatego towarzyszyć 
mu będą najgorętsze i najserdecz. 
niejsze uczucia milionowych rzesz 
młodzieży polskiej.'* 


Chińskie oddziały partyzanckie 


włączone do armii regularnej 


Dalsze zwycięstwa 


Armii Ludowej 

LONDYN (PAP) Agencja Reu 

tera donosi z Hongkongu, że oddzia_ 

ły chińskiej Armii Ludowej, współ: 

działające z partyzantami, grożą od- 

cięciem Tuczon, ważnego portu, poło. 
żonego naprzeciw Formozy, 


Formacje ludowe posuwają się w kie 
runku miasta Jingtai, poiożonego W 
odległości 50 kilometrów na. południe 
od Tueżou. Po zajęciu Yingtai droga 
do Tuczou stanie otworem przed AF 
mig Ludową. 

Inne formacja wojsk ludowych do. 
tarły de Szaojang, położonego w odle- 
złości 100 kilometrów od Henjang i 
około 150 kilometrów na południe od 
Czangsza, stolicy prowincji Hunan, 
| 


Wznowienie komunikacji 
między Pekinem 
a Czangsza 
PEKIN (PAP) — Jak podaje agen- 
cja Nowych Chin, między Pekinem a 
wyzwoloną niedawno stolicą prowincji 
Hunan —: Czangsza, wznowione zosta. 
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Żebrak atomowy 


Rząd USA postanowił, że Wielka Brytania nie otrzyma re- 
cepty na wyrób bomb atomowych. 


(Z prasy) 


słusznych zarzutów 


oświatowe, 
ZADANIA DZIAŁACZY 
| KULTURALNO - OŚWIATOWYCH 
N sjważniejszym punktem porząd 
ku dziennego konferencji był 


Papież nie jest autorytetem 


w sprawach polityki 
, (Fakty i dokumenty) 


BEVIN: — Ładni wspólnicy, odpędzają mnie jak żebraka. 


proszeni przewodniczący Rad Z akładowych, 
ośrodków przemysłowych. Pod ich bowiem adresem padło wiele 


Poniżej przytaczamy garść , faktów | qo 
jaką odegra! nzjący Anglię i Francję do zawarcia 


historycznych 0 roli, 
papież Pius XII w 1939 roku w okre. 
Bie przygotowań niemieckich do napa. 
ści na Polskę, 

FART NRL | 

Lato 1939 r, Międzynarodowa sy- 
tuacja polityczna była bardzo napięta, 
Między Anglię, Francją i ZSRR 


warcią układu 0 wzajemnej 
przeciwko agresji niemieckiej, 
taki — gdyby doszedł do skutku — 
mógłby się stać początkiem potężnej 
i szerokiej koalicji państw, , zdolnej 
powstrzymać agresję hitlerowską. 


tnacji? Nie rzucił swego autorytetu 


na szalę owych pokojowych wysiłków, | 


rozwinął natomiast ożywioną akcję 

dyplomatyczną przeciwko zawardiu an 

**yhitletowskiej koalicji mocarstw, 
Delegat apostolski w Londynie God- 


-awienie Polski na 
k cznej części jej terytóriów na za- 
„odzie, czyli faktyczne dokonanie no- 
wego rozbioru Polski, Papież usłużnia 
to. |pośpieszył z orędziem, ZaadresoWANYT y 
czyły się pertraktacje w sprawie za- |do rządów Francji i Anglii, w któryn. 
pomocy |SOTĄco 
Układ |propozycji. 


jął na audiencji przedstawicieli kolo- 
nii polskiej w Rzymie 
nich następujące kazanie: 

> kwiaty waszej ojczyzny, 
sę aS nych Mode ia grubym płaszczem zimowego śniegu 0. 
cąekują 
tak i wy, wierząc w skutek modlitwy, 
czekajcie godziny niebiańskiego pocia- 
szenia'', 


„Popolo d'Italia artykuł 


skła. | 


z przedstanvicielamf polskiej katolie- 


hierarchii kościelnej. Audiencja 


ukoju kompromisowego"* Niemcami, jzamieniła się w polityczną manifesta- 
odstawą tego pokoju miało być po. |cję antyradziecką, 


rzecz Niemiec 


zalecił skorzystanie z owych 
W tym samym czasie Pius XII przy- 
i wygłosił do 
„Tak, jak 
które pod 


ciepłych powiewów wiosny, 


W tragicznym więc wrześnin 1939 ro 


Przez wszystkie 
przewija się 
„miłość*'* papieża do reakcyjnych Nie_ 
niiec, „Miłość'* ta trwa po dziś dzień. 

Źródłem jej, zarówno przed wojną 
jak i obecnie jest 
światowego imnerializmu przed wzro- 
stem autorytetu, wpływu i potęgi obo- 
zn pokoju i postępu, któremu przewo. 
dzi ZĄRE, Taranem w Europie, który 
ma być użyty dla rozbicia tega obozu 
są reakcyjne Niemcy, 

Jakie wnioski wyciągnie z powyź. 
szych faktów i wywodów wierzący ka- 
tolik w Polsce? Zrozumie on, że obok 
funkcji duszpasterzkich, papież pełni 
również funkcję dyplomaty i polityka. 


z 
przytoczone fakty 
czerwoną nicią gorąca 


lęk Watykanu i 


J to — dyplomaty i polityka, związa- 
nego z całym obozem imperialisfycz. 
nym. 

Do wniosku tego doszło jnż dziś w 
Polsce bardzo wielu katolików: uzna- 
Ją oni w pełni antorytet papieża w 
sprawach religii, kultu i wiary, lecz 
odrzucają jego attorytet w sprawach 
polityki. Te sprawy regulują oni zgo- 
dnie z nakazami własnego sumienia. 
W tych sprawach autorytetem jest dla 
nich partia, którą uznają, rząd ludo- 
wy i państwo, którego są obywatela. 
mi, ADAM JANICKI. 


frey złóżył w tym czasie rządowi an= |*" sea miał Po dg 
żałaki "RE BSE ponętne propozycje terytorialne, a 
pielskiówi Obwiadczenie, w „Aebórym MIA tuzięczomego:1 Ktwawięcego RA 
wyjaśnił, że układ ze Związkiem Ra-| iski wiano SOW i 
dziockim jest rzekomo niebezpieczny A A ego tebi irik PESA a 2x 
dla chrześcijaństwa „W Rzymie — Bie 1. „Media POWRACA 


pisał amerykański biograf. Piusa XII, | 1052078 a NR 6. - 
Charles Rankin — nie czyniono tajema Demobilizując Polskę ODES Nie- 
Ta = So, bi PISTES pnia główka miec, nakłaniając Polskę do oddania 
Wielką RC ai Lię Niemcom Gdańska i wielkich teryto- 
$ . s - 
FART NR 2 riów na zachodzie, papież jednocześ, 


i dzał Polskę przeciwko Związ 
W konflikcie między Polską a Niem |™® podju 
sami papież ofiarował swe usługi w kowi Radzieckiemu, 30 września 1939 


charakterze pośrednika. Jak wygląda- roku papież przyjął delegację polską 
ly te „usługi *? 18 czerwca J989 roku 
We łódzikóśch ekranach 


nuncjusz papieski, Cortesi, akredyto* 
REZ A ISL IW A | n p ©. -1 = - wz 


Miu" „POWRÓT DO DOMU” 


prezydentowi Mościckiemu orędzie, w 
którym papież zalecił rozpoczęcie per_ 
traktacji z Niemeami. Przed wszyst* Film produkcji: „Ceskoslovensky | mn filmowi zakończenia, szwankuje 
kim domagał się papież zaprzestania | Stątyi Film" 1048. Seenarinsz: Leop,| cprzcowanie całcści, Ale fflm jest in 
ttaków prasy polskiej przeciwko hit- | Lehola, M. Rechak i L. Toman, Reży: | teresujący i warto go obejrzeć, Na 
lerowskim Niemcom. W następnych | serja: Martin Frie, W rolach głów| wyróżnienie zasługują przekonywują- 
instrukcjach, które Cortesi przywió:j nych: Karol Hoeger (por. Maresz),| ee, piękne akcenty braterstwa broni 
Jósef Pehr (kapral Janik), Fr, Smo- | radziecko:czechcsłowackiego i drama 
lik (profesor), Bela Jardowa (Stanik) | tyczny fragment w domu Wacka, 0 


Rzymu, papież wyraźnie domagał się 
+*+ m którego śmierci Maresz ma zawiado- 


już od Polski nstępstw na rzecz Nie- 
miec w sprawie Gdańska, 
FART NR 3 Właściwie nie jest to jeszcze pow-| mić matkę. 

Hitler informował Piusa XII o ce. | róż do domu „na stałe; jest to do- Karol Hoeger wczuł się dobrze w 
„ach, które stawiał sobie w wojnie. | piero pierwsza wizyta w domu — mo| rolę pozbawionego domu i rodziny żoł 
Hitler zapeyniał papieża, że ostatecz: | wojnie. ; nierza, Dobrze też odegrała rolę wier 

Zwycięska Armia Radziecka = w|nego „przyjaciela w mundurze" — 
triumfalnym marszu na Berlin — wy| Bela Jardowa jako Stania“, Stef. 


ym jego dążeniem jest atak na ZSARR. 
eby jednak osiągnąć ten cel, Hitle- 
zwala Pragę. Wraz z Armią Radziec 


owi nie wystarcza zagarnięcie samej 


ciwko 
ków polskich do oporu wobee Niemiec. 
Pius XII zgodził się na to wszystko. 
Postawił tylko kilka warunków, Naj. 


Czechosłowacji (które było już fak- 


em dokonanym), Hitler musi zająć 
ównież i Polskę. Hitler prosił więc 
apieża, aby nie potępił agresji prze- 
Polsce 1 nie nakłaniał katoli- 


»ardziej wymownym jest warunek, w 


którym papież zastrzega się, aby fakt 


dyskutowania Watykanu z Niemesmi 
ua temat przyszłej agresji przeciwko 


ZSRR nie był podany do publicznej 
wiadoniości. 


FAKT NB 4 

1 września 1989 r. rozpoczęła się 
wojna, Niemcy napadli na Polskę. 
Wierny swej tajnej umowie z Hitle* 
rem papież rzeczywiście nie potępił 
agresji, tak jak nie potępił również 
później straszliwych zbrodni niemiec. 
kich, ani prześladowań religijnych w 
Polsce. 

"Więcej: w encyklice „Summi Ponti: 
ticatus'', ogłoszonej 20 października 
1930 roku papież określił tę wojnę, ja* 
ko „walkę interesów o sprawiedliwy 
rozdział bogactw, którymi Bóg obda. 
zył ludzi'', 

Napastwiczą i grabieżczą wojnę, na- 
zucońą narodom przez Hitlera, woj” 
ię, która przyniosła nędzę i nieszczę. 
cie milionom ludzi na święcie i utu- 
izyła ich kosztem  garstkę monopoli- 
tycznych pijawek — nażwał papież 
„sprawiedliwym rozdziałem bogactw,!'. 
Papież poparł swoim autorytetem te 
'ame  oszukańcze argumenty, które 
szerzył Hitler i Mussolini o rzekomo 
sprawiedliwych celach, jakie stawiali 
„obie w tej wojnie. Zrozumiałym sta. 
je się teraz, czemu papież po dziś 
lzień nie rłożył oświadczenia uznają- 
zego Niemcy i Włochy za napastnika 
w minionej wojnie. 

FART NR 5 

92 września 1930 roku oficjalny or- 
san Watykanu „L'Osservatore Roma. 
no'* 


tania 


ką wkraczają do stolicy wyzwolonej 
Czechosłowacji walczące u jej boku od 
działy wojsk czeskich. j 

Por. Maresz, prażanin, korzysta z 
postoju, by się zobaczyć z rodziną, 
narzeczcną, odnaleźć znajomych i po- 
witać przyjaciół z „cywila, odświeżyć 
wspomnienia, łączące go z rodzinnym 
miastem. 

Niestety, wojna nie jest sielankę: 
burzy ona i niszczy życie i szczęście 
narodów, burzy i niszczy życie i szczę 
ście jednostek, Radosne nadzieje Ma 
resza, iż „matka zrobi mu sweter“, iż 
narzeczona, czeka nań z utęsknieniem 
a przyjaciele — na wieść o jego przy 
bycia — zbiorą się zaraz w umówio- 
nej kawiarni — kończą się przykrym 
rozczarowaniem, 

Mieszkanie rodzinne Mareszówy zaj- 
mują obey ludzie, gdyż matka i sio- 
stra poruczniką Klementa zostały po 
jego ucieczce do partyzantki areszto- 
wane i zamordowane przez gestapb. 

Narzeczona żyje, ale — z imnym. 
Otrzymała wiadomość o śmierci Mare 
sza i nie czekała: wyszła zamąż, 

Przyjaciół r-zproszyła wojna: mixt 
z nich nie wyszedł na spotkanie Ma- 
resza. Jedynym znajomym, którego 


Maresz zastaje po powrocie do Pragi | 


jest jego stary nauczyciel z gimna- 
zjum, Błażej, Ten to staruszek, oszczę 
dzony przez wojnę, staruszek, który 
w czasie okupacji czerpał wiarę wwy 
zwolenie ze „Stalingradu, podtrzymu 
ie na duch» strapionego Ewe mi mhes 
szczęśćianii prywatnymi b. nezni i. 
Mówi mu z zapałem o budowie nowe 
go lepszego życia na guzach w>jnv 
«lewa nowe nadzieje w zise Mare- 
SZA 

Pokrzepiony na duchu przez Błaże- 
ja —  Maresz udaje się w dalszy 
marsz wojenny — na Sudety, 

s * m 

„Powrót do domu“ nie należy do 

tzw. przebojów odrcdzonej kinemato- 


przytoczył za gazetę Mussolinie: | grafii czechosłowackiej. Brak jest te 


km mai nk 


B» to w styczniu 1945 r, 
W kilka dni po wyzwolenia 
naszego miasta nad gmachem 


przy ul. Piotrkowskiej 236 zało- 


potała biała chorągiew ze zna- 
kiem Czerwonego Krzyża, Na 
murze ukazał się szyld: P. C. K. 
— Okręg Łódzki. Po 5 latach 
okupacji Polski Czerwony Krzyż 
wznowił swą działalność, lecz 
odrodzona organizacja stała się 
zgoła inną od tej, która prze- 
stała istnieć w 1939 r. 
jp ed wojną PCK był zdaw- 
kową, według utartego sza- 
blonu, działającą instytucją fi- 
lantropijną. Zasiłki i dary miały 
na celu nie tyle pomóc najuboż- 
szym, ile stać się niejako pokryw 
ką rzekomej „troski i opieki" 
nad _najbiedniejszymi, miały. 
wreszcie — i to jest najważniej- 
sze — uciszyć coraz  śmielsze 
i wyraźniejsze głosy,  żądające 
pracy i możliwości bytu. 


JAK JEST DZIŚ? 

pe pierwszym okresie prac, 

przeprowadzanych pod zna- 
kiem doraźnych potrzeb powo- 
jennych, PCK przystąpił do wy- 
pełniania nowych zadań — za- 
dań pokojowych, jakie postawi- 
ła przed organizacją Polska Lu- 
dowa. 

PCK zorganizował Instytut 
Przetaczania i Konserwacji 
Krwi, przejął pogotowie ratun- 
kowe. organizuje doraźną pomoc 
na wypadsk klęsk społecznych 
i epidemii, prowadzi masowe 
szkolenie sanitarne. Ale to nie 
wszystko. 

Polski Czerwony Krzyż jest 
dziś organizacią społeczną, ma- 
jącą w pierwszym rzędzie zada- 
nie wychowania mas członkow 
skich w duchu demokratycznym 
zgodnym z ideologią Polski Lu- 
dowej. 

— Świadomy członek PCK wal 


Wśród obecnych 


chocłażby większych 


Piszemy „słusznych zarzutów", gdyż faktycznie współpraca Rad 
zakładowych z kierownikami świetlic nie wygląda wcale różowo. 
W wielu wypadkach ogranicza się ona jedynie do przekazywania 
pewnych sum pieniężnych, prze znaczonych na cele kulturalno- 


referat, wygłoszony przez tow. T. 
Ćwika, wiceprzewodniczącego Cen- 
tralnej Rady Związków  Zawodo= 
wych. W referacie tym tow. Ćwik 
określił zadania, stojące obecnie 
przed działaczami: kulturalno-oświa- 
towymi w zwiążku z ofensywą kul- 
turalną, jaką przygotowuje CRZZ. 
pená innymi tow. Ćwik powie- 
dział: 


„II Kongres w swych uchwałach 
uznał, że w rzędzie najbardziej pod 
stawowych, aktualnych problemów 
należy postawić walkę o wychowa= 
nie nowego człowieka, Każdy dzia= 
łacz kulturalno-oświatowy winien 
pamietać, że budowanie podstaw 
socjalizmu -wymaga uaktywnienia 
nowych milionów ludzi w walce o 
rozwój sił wytwórczych, że przez 
pogłębianie Świadomości klasowej 
wciągamy te nowe miliony ludzi do 
czynnego udziału w budownictwie 
socjalistycznym. 

Rewolucyjnym zadaniem na na- 
szym etapie jest reorganizacja szkol 
nictwa, metod nauczania, przejście 
do metod postępowych, utorowanie 
drogi do szkół postępowej myśli, 
wiedzy, współczesnej nauki, Te za- 
dania bedą realizowane w ostrej 
walce z wrogiem klasowym, z reak- 
cyjną częścią kleru, z siłami wstecz- 
nymi 

Siła reakcji leży bowiem zawsze 
w nieświadomości mas. w przeżyt- 
kach ideologii burżuazyjnej. Celem 
naszej ofensywy kulturalnej jest 
właśnie ostateczne oderwanie mas 
od ideologii burżuazyjnej | wzmoc- 
nienie oddziaływania ideologii mar- 
ksizmu-leninizmu". h 

PRACE ŚWIETLIC 
JP zechodząc do omówienia kon- 
kretnych zadań działaczy oświa 
towych, tow, Ćwik położył duży na 
cisk na pracę świetlic, 

„Kongres Związków Zawodowych 
podkreślił dotychczasowe osiągnię= 
cia świetlic związkowych, lecz jed- 
nocześnie wytknął braki w ich pra- 
cy. Wiele jeszcze świetlic jest mar- 


` Walka o wychowanie nowego człowieka 


Ofensywa na froncie kultury | 


Reorganizacja szkolnictwa. — Więcej książek w izbach| 


robotniczych i chłopskich. — Usprawnienie pracy świetlic 
Referat wiceprzewodniczącego CRZŻ tow. 


konferencji działaczy kulturalno-oświatowych I3 


Bala teatru „Melodram“ gościła w sobotę działaczy kulturalno- 
oświatowych z całego wojewód ztwa łódzkiego. 
widzieliśmy przedstawicieli Łodzi, Tomaszowa Maz, Pabianie, Zgle- 
rza, Ozorkowa i innych. Szkoda, że na konferencję nie zostali za- 


Ćwika na wojewódzkiej 


ganizowanie świetlic pozafabrycz- 
nych, wychodząc Z% założenia, że 
świetlica mus; siłę znaleźć również 
blisko miejsca zamieszkania robot- 


| nika, W tym celu zostanie zorgani- 


zowany w Łodzi Dom Kultury, któ- 
ry będzie kierował pracą kulturalno 
oświatową na terenie całego woje- 
wództwa”. 

Wiele miejsca poświęcił tow. Ćwik 
sprawie zespołów artystycznych 
przy świetlicach, poddając krytyce 
dobór utworów, które są wystawia= 
ne oraz tę niezdrową ambicję wzo- 
rowania się na teatrze zawodowym. 
Współpraca między teatrem amator 
skim a teatrem zawodowym powin- 
na istnieć, ale nie powinna wyrażać 
się ona przeszczepianiem metod pra 
cy teatru zawodowego na teren tea- 
tru świetlicowego. Ten ostatni wi- 
nien operować tematyką aktualną, 
ściśle powiązaną z naszą dzisiejszą 
rzeczywistością. 

UMASOWIENIE CZYTELNICTWA 
J ï SAMOKSZTAŁCENIE 


ak wynika z dalszych słów re- 

feratu tow. Ćwika, Centralna 
Rada Związków Zawodowych przy- 
stąpi w najkrótszym czasie do uma- 
sowienia na dużą skalę czytelnictwa 
i samokształcenia. Trzeba udostęp- 
nić czytelnikowi pożyteczne książki 
i czasopisma, by nie potrzebował 
tracić czasu na ich wyszukiwanie, 
względnie na czytanie szkodliwych. 
Okręgowe Rady winny być poinfor- 
mowane, co, gdzie czytają i czego 
nie czytają, by nie zaopatrywać bi- 
bliotek czysto mechanicznie 

Jeśli chodzi o samokształcenie, to 
powinno ono iść w kierunku uzbra- 
jania p say się w takie wiado- 
mośc:, które w następstwie poma- 
gają łatwiej opanować teorię mar- 
ksizmu-ieninizmu. A więc w kołach 
samokształceniowych winny być o0- 
pracowywane takie tematy, jak: pra 
wa rządzące społeczeństwem, hi- 
storia ruchu robotniczego, historia 
Polski współczesnej, nauka o ZSRR, 
fizyka i biologia oraz zapoznawanie 
ilẹ z dziełami naszych klasyków. 

Wynikła po referacie dyskusja wy 
kazała, że towarzysze orientują Się 
w zadaniach, jakie przed nimi — 
działaczami  kulturalno-oświatowy= 
mi — postawił Il Kongres Związ- 
ków Zawodowych. 

Do spraw, poruszonych w dysku- 
sji powrócimy w jednym z najbliż- 
szych numerów naszego pisma. 
Sprawy pracy. kulturalno-oświato= 
wej Związków Zawodowych znała- 
zły również swoje odbicie w rezo- 


twych, wiele. pracuje bez szczegó- | lucji, uchwalonej w związku z ostat 
łowego planu. Wynika to z tego, że [nim wystąpieniem Watykanu, W re 
nie wszystkie ogniwa Związków Za:zolucj: tej czytamy m. in.: > 


wodowych doceniają pracę świetlic, 
traktujące ją, jako drugorzędną, Czę 
sto zdarza się, że kierownik świe- 
tlicy jest używany do wszelkiego ro 
dzaju zajęć, nie mających nic wspól 
nego z jego pracą. Mówi się przy 
fym zazwyczaj: „On i tak nie ma 
co robić“ Gorzej, że w ten sposób 
podchodzą do tego zagadnienia rów 
nież niektóre Rady Zakładowe. 
Centralna Rada Związków Zawo= 
dowych, pragnąc przyjść z pomocą 
kierownikom świetlic, postanowiła 
wznowić wydawanie fachowego mie 
sięcznika „Świetlica”, w którym każ 
dy działacz kulturalno-oświatowy 
zmajdzie wskazówki do prowadze- 
nia pracy świetlicowej, Poza tym 
CRZZ położy większy nacisk na or- 


czy o utrwalenie pokoju! — PCK 
wzywa wszystkich swych człon- 
ków do współpracy nad tworze= 
niem nowej rzeczywistości spo- 
łecznej i politycznej kraju! — 
oto były hasła, w myśl których 
rozpoczął działalność pokojową 
Polski Czerwony Krzyż. Działal- 
ność ściśle skoordynowaną z pra 
cami Ministerstwa Zdrowia, O- 
światy, Związkami Zawodowymi 
AE A inao Samopomocy Chłop 
skiej, 

Na terenie całego kraju powsta 
ły kursy szkoleniowe dla sanita- 
riuszek, wiejskich -przodownic 
zdrowia, służby drogowej itd, 
które, oprócz wiedzy fachowej 
duży nacisk położyły na wycho- 


wanie społeczno-obywatelskie. 

Ten sam czynnik wychowaw- 
czy ożywił działalność kół mło= 
dzieżowych. 


PRACE CXRĘGU ŁÓDZKIEGO 

W okresie intensywnej pracy 

PCK na terenie całego kra 

ju. Okręg Łódzki coraz bardziej 
wysuwa się na czoło, 

Dlaczego tsk sę stało, czemu 

SCK w Łodzi zawdzięcza swe 


sukcesy? O tych sukcesach i me 
'odach pracy mówi nam I sekre- 


'arz organizacji „odstawowej 
tow. Kamiński. 
udować nową organizację, 


zmieniać oblicze naszego 


| 


| Polski Czerwony Krzyż | 


wczoraj i dziś 


„Zebrani protestują uroczyście 
przeciwko uchwale Watykanu, 
mającej na celu mieszanie się do 
spraw Polski i wprowadzenie wa- 
śni religijnych wśród klasy robot 
niczej. Watykanowi i Episkopato- 
wi odpowiadamy słowami Prze- 
wodniczącego CRZZŻ, TOW. A. 
ZAWADZKIEGO: 

Będziemy jeszcze mocniej, niż 
dotychczas, pracować nad rozwo- 
jem kultury i oświaty robotniczej, 
będziemy nadal odbudowywalł na 
szą ukochaną stolicę — Warszawę 


— l inne miasta Polski, zniszczone | 


przez Niemców. Będziemy druko- 
i chłopskich coraz więcej, coraz 


wali i posyłali do izb ięcej, coraz | 


lepszych książek“, Klim. 
Okręgu — mogli tylko ludzie, 
którzy byli do zadań tych przy= 


gotowani ideologicznie. 

I dlatego głównym zadaniem 
naszym było i jest szkolenie ide- 
ologiczne członków Partii. Dziś 
już pięciu z naszej 24-osobowej 
organizacji podstawowej .ukoń- 
czyło kurs terenowy, a jesienią 
dalsi towarzysze przejdą prze- 
szkolenie. 

— Lecz nie wystarcza szkolić 
się samemu, należy szkolić i in- 
nych — mówi dalej tow. Kamiń- 
ski. Dzięki interwencji Rady Za= 
kładowej i egzekutywy naszej 
organizacji partyjnej, Związek, 
Zawodowy Pracowników Insty- 
tucji Społecznych utworzył w 


p] 
PCK ogólny 48-godzinny kurs 
szkolenia ideologicznego dla 


wszystkich związkowców. 


REZULTATY WYSIŁKÓW 
} 
ziś na terenie Łodzi : woje- 
wództwa istnieje już 280 kół 
PCK dla dbrosłych i młodzieży, 
skupiających ponad pół miliona 
członków, W 80 kursach sanitar- 
nych wyższego i niższego stopnia 
vzięło udział ponad 3000 uczest 
ników. a w tym 500 wiejskich 
orzodywnic zdrowia. Tr-y łódz- 
kie ambulatoria PCK zdobyły sa 
bie uznanie pacjentów, a w książ 
kich zażaleń znajdujemy tylko 
podziekowania. Instytut Przeta- 


Na marginesie 

Wizyta 

dolarowych 
generałów 


Według oficjalnych oświadczeń 
objazd amerykańskich generałów 
po krajach Europy zachodniej ma 
charakter turystyczny i składa się 
ze „zwykłych pogawędek przy ka- 
wie i herbacie'*, 

OficjaMe oświadczenia są jed- 
nak dla najbardziej naiwnych. 
Nie jest już obecnie tajemnicą, że 
konsultacje amerykańskich genue. 
rałów z dowódcami zachodnio. 
europejskimi są w gruncie rzeczy 
typowymi odprawami, na których 
Amerykanie wydają rozkazy, a 
reszta misi słuchać. 

Bez względu jednak na to, jak 
określić charakter wizyty amery- 
kańskich generałów w Europie, 
cel tej wizyty jest jasny. Po pla” 
nie Marshalla, który ujarzmił pań. 
stwa zachodnio - europejskie pod 
względem gospodarczym, oddając 
je w niewolę amerykańskich mo- 
nopoli, po pakcie atlantyckim, któ 
ry zredukował ministerstwa spraw 
zagranicznych tych państw do roli 
agentur waszyngtońskiego Depar- 
tamentu Stanu, obecna wizyta do. 
larowej generalicji ma na celu po- 
zbawienie tych państw resztek 
niezależności państwowej przez 
oddanie ich sił wojskowych pod 
bezpośrednie rozkazy 1 kontrolę 
amerykańskiego sztabu general- 
nego, 

Inspekcja amerykańskich gêne. 
rałów odbywa się bez przeszkód. 
O ile na „herbatkach** lub na 
„ódprawach'* ;nerałowie spoty- 
kają się tylko ze służalczością 
swych europejskich wygalowanych 
wasali, o tyle plany. ich napoty* 
kają na poważny opór ze strony 
mas ludowych, które zdecydówa- 
nie stają w obronie suwerenności 
narodowej. 

Demonstracja ludu paryskiego 
przeciw generalskim turystom Mo. 
że posłużyć jako przykład, że ma- 
sy ludowe krajów” marshallow* 
skich mówią zupełnie innym gło* 
sem, ni* szefowie sztabów tych 
państw, 

Amerykańscy „generałowie po 
przyjeździe do Paryża  szukaii 
schronienia w ambasadzie amerym 
kańskiej przed ludem paryskim. 
I mimo, że plac de la Concorde, 
na którym zuajduje się ambasada 
amerykańska, został  opróżniony 
przez policję z przechodniów, mi- 
mo, że zamknięto na tym placu 
stację kolei podziemnej, a wszyst- 


kie ulice wiodące do ambasady 
amerykańskiej zostały otoczone 
-kordonem - żendarmecii'i policji, 


. generałowie amerykańscy musieli 
dopuścić do siebie delegację mda 
paryskiego, który w stanowczy 
sposób żądał opuszczenią Francji 
przez amerykańskich  poborców 
mięsa armatniego. 


Gen. Bradley i jego koledzy o- 
puszczając Francję będą wiedzieli, 
że w swoich planach nie mogą lim 
czyć na to, że młodzież franc. 
ska pozwoli się „złożyć w ofie- 
rze'* krwawemu  bogowi wojny; 
którego są żarliwymi kapłanami. 
Naród francuski i wszystkie inne* 
narody, którę zostały zaprzedande 
przez reakcyjne rządy w jarzmo. 
i niewolę imperializmu amerykań- 
skiego, nie chcą wojny i odrzu. 
caja wojenne plany awanturników 
miełdy nowojorskiej. 

Taka jest nauka płynąca z wiol- 
kiej manifestacji ludu paryskiego 
na placu Concorde. 


czania Krwi uratował już nie- 
jedno życie ludzkie, 
WSPÓŁZAWODNICTWO 
l PRACY. 
W grudniu 1948 r. w Okręzu 
Łódzkim 19 oddziałów PCK 
przystąpiło do współzawodnic- 
twa w akcji szkolenia sanitar- 
nego — informuje nas inspektor 
Okręgu tow. Czupryna. W wy- 
niku półrocznej pracy pierwsze 
miejsce zajął powiat opoczyński, 
który przeszkolił 178 przodownie 
zdrowia. 

— pomyślne wyniki współza= 
wodnictwa  międzyoddziałowego 
stały się dla nas bodźcem do no- 
wej inicjatywy, W najbliższym 
czasie wezwiemy do  współza- 
wodnictwa Okręg Katowicki. 

— Jestem pewien — mówi na 
zakończenie tow. Czupryna — że 
nasz personel i instruktorzy. 
członkowie kół dla dorosłych, 
młodzież i dzieci zorganizowane 
w kołach szkolnych PCK całego 
Okreru dopomogą nam w tym 
wysiłku. 

+ $ a f 

Obok tych nieoowszedrich 0- 
siągnięć, znajdziemy jeszcze W 
pracy PCK wiele usterek. Istnie- 
4a dotąd taxia kola organizacyj- 
ne, zwłaszcza na prowincji, któ- 
re nie motrafiły poznnąć trady= 
cyjnej bierności i dotad. nie prze 
iawiy żywszaj pracy. Są rów- 
nisż i takie w których reskcyj- 
na cześć Kleru u: "wia prowadzić 
nr="agandę wrogą Polsce Ludo» 
wej. 

'sz6lnvy jednak brs qd='głal- 
haiei POT aktywną prey, orga 
mizacji PZPR. ścisła współpraca 
z bezparty'numi stenowi nailep- 
szą gwWarir-'a dalszszo zwycię- 
skiego kształtowania nowego o- 


blicza Polskiego Czerwonego 
Krzyże 
R. Sch. 
1 bicz „Ała. 


KYT W UWE L” 


218 


Inź. Zbigniew Muszyński 


Prezes Urządu Patentowego RP 


Właściwe drogi 


rozwoju racjonalizacji 


Pobudzanie i popieranie pomysłowości w przemyśle 


Ogółu polskiego społeczeństwa nie 


potrzeba już przekonywać, że racjo- 


nalizatorstwo jest czynnikiem wy* 
wierającym poważny, pozytywny 
wpływ na tempo rozwoju uprzemy- 
słowienia kraju, 

Młody jeszcze ruch racjonaliza- 
torski rozwija się u nas z dnia na 
dzień, a dodatni jego wpływ może 
zaobserwować każdy, kto zechce u= 
ważnie analizować sprawozdania ilo 
ściowe, badać jakość oraż zestawie= 
nia kosztów wytwarzania pószcze- 
gólnych wyrobów przemysłowych. 

Jeżeli jednak w jakimś zakładzie 
pracy ruch racjonalizatorski nie roz 
wija się dostatecznie, to przyczyn te 
go zjawiska należy szukać najczę- 
ściej w ni tecznym zrozumie- 


niu przez kierownictwo zakładu pra | 


cy wasi zagadnienia lub w braku 
odpowiednich wskazówek, jak spra- 
© te się zniąć i jak nią pokiero- 
pan 

płe ramy tego artykułu nie 
pozwalają na szczegółowe omówie= 
nie poczynań, mających na celu o- 
żywienie akcji racjonalizatorskiej; 
niemniej należy uznać za celowe 
choćby najkrótsze sformułowanie 
najprostszych wytycznych: 

Akcja racjonalizatorska może być 
z doskonałym powodzeniem prowa- 
dzóna w każdym zakładzie pracy. 

Racjonalizatorem może być każdy 
pracownik fizyczny czy umysłowy 
bez względu na zajmowane stano- 
wisko. 

Tematem dla racjonalizatora jest 
każdy przejaw działalności zakładu 
pracy, jak zmiana procesu techno- 
logicznego, polepszenie jakości wy- 
robu, zącszczędzenie surowca, ener 
gii, zmniejszenie postojów, jałowych 
biegów maszyn, ulepszenia przyrzą- 
dów, narzędzi, sprawdzianów, zmnie. 
szenie il braków, zmiana dru- 
ków obiegowych, uproszczenie kon- 
strukcji, zastąpienie importowanych 
surowców krajowymi, lepsze przy- 
gotowanie materiałów, maszyn i na 
rzędzi, skrócenie dróg transportu 


ita, 

Cała inteligencja techniczna ma 
obowiązek przyjść z realną pomocą 
racjonalizatorowi, jeżeli będzie on 
potrzebował wskazówek, rady lub 
pouczenia. 

Racjonalizatora, składającego po= 
mysły niedostatecznie przemyślane 
lub opracówane, nie należy zniechę= 
cać przez wyrażenie mu jedynie ne= 
gatywnej oceny, Należy dać mu 
wszelkie wskazówki i WAY gra- 
nicach możliwości pomoc, aby z nie 
udolnego projektu przez pogłębienie 
go i. ółowe przeanalizowanie 
wydobyć wartości pozytywne, 

Ocena wartości pomysłu musi być 
niezależna od stanowiska racjoną- 
lizatora, jego wieku, lat pracy itd. 
i opierać się musi tylko na przydat= 
ności projektu. 

Uczestnictwo w akcji racjonaliza= 
torskiej jest dowodem twórczego u- 
stosunkowania się do pracy, co stwa 
rza podstawę do wyróżniania racjo 
nalizatora, zuopiekowania się nim 
i ułatwienia mu nauki, 

Gwarancją powodzenia akcji ra= 
cjonalizatorskiej jest stworzenie od 
powiedniego i imatu“, isprzyjają- 
cego rozwojowi tej akcji w zakła- 
dzie pracy. 

Dobry „klimat" racjonalizatorski 
powstanie wtedy, gdy począwszy oł 
naczelnego dyrektora do robotnika, 
wykxonujączgo najprostsze czynno- 


"ści, wszyscy zachęcać się będą wza- 


jemnie do uczestnictwa w raciona- 


lzowaniu. Cała załoga zakładu sły- nieść się do tej imqrczy tym 
PAP w PTE R A A A Z a O A AE TACA WL 


dmiiwa 


szeć musi stale na każdym zebra- 
fiu, na każdej naradzie wytwórczej 
słowa zachęty oraz musi być świad- 
kiem uroczystego wyróżniania i na- 
gradzania tych, którzy osiągnęli już 
pozytywne wyniki. 

Na ścianach hal fabrycznych ż po 
mieszczeń biurowych muszą znależć 
się podobizny racjonalizatorów. 

Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
ników winny obejmować patronaty 
nad ruchem racjonalizatorskim, pa- 
tronować mu nie słowem, lecz czy- 
nem, muszą uprzystępnić riis je biu 
ra dla robotników=racjonalizatorów, 
szukających porady. 

Należy w codziennej pracy wyży- 


cownikiem, aby  podsuwać mu 
myśli naprowadzające go na drogę 
racjonalzatorską. 

Oto przykłady takich rozmów: 

1. Czy obecnie posiadany nóż, ja- 
kim daną operację wykonujecie, u- 
możliwia maksymalne wyzyskanie 
maszyny? 

2. Co moglibyście dodać lub zmie- 
nić w. przyrządzie, w którymi daną 
część obrabiacie, aby łatwiej tę 
część ustawić, lepiej zamocować 
i obrabiać przy większych szybko= 


ściach skrawania, bez obawy uszko. 


dzenia sztuki, przyrządu, narzędzia 
czy obrabiarki? 
3. Co przeszkadza Wam w pracy 


skać każdą okazję rozmowy z pra-|i jak projektujecie usunięcie przy- 


czyn, hamujących. zwiększenie wy- 
dajności? o 

Takich pytań można ułożyć wie- 
le, oczywiście muszą być one różnę 
dla różnych zakładów, 

Każdy  uświadomiony inżynier, 
technik, mistrz czy doświadczony 
pracownik musj nauczyć się krytycz 
nie patrzeć na dotychczasowe meto- 
dy, narzędzia czy urządzenia, Musi 
kierować się ambicją należenia do 
grona ych racjonalizato- 
rów lub do grona tych, którzy całą 


swoją wiedzę į doświadczenie oddać | 


gotowi innym, aby przez koleżeńską 
radę, pouczenie czy jakąś inną for- 
mę pomocy przyczynić się do wzro- 
stu racjonalizacji w Polsce. 


Marnotrawstwo 


cennego 


surowca 


Niedomagania tkalni PZPB Nr 8 


Szybko kręcą się motaki odwijające 
z pasem kolorową nić. Te maszyńy — 
to tak zwane kopsarki, które z lużnych 
motków przewijają przędzę na wątek. 
Jedna z kobiet, pracujących na tej ma- 
szynie, próbuje właśnie rozplątać pas- 
mo nici. Rozdziela, prostuje i w żaden 


które źle dobija wątek i powoduje roz- 
luźnienie przędzy zsuwającej się ze 
szpul. Niektórzy tkacze nie dość szyb. 
ko naprawiają defekiy w warsztacie tkac 
kim i skutkiem tego torby ich są mo- 
cho wypchane odpadkami wątku, 

Po krótkiej rozmowie z tkaczkami do 


sposób nie może sobie poradzić z po- | wiadujemy się, że przędza bywa używa- 


plątaną przędzą. Poświęca na to wiele 
czasu i kiedy wreszcie upora się z prze 
szkodą, trzy czwarte porwanego pasma 
idzie do odpadków. Okazuje się, że 
motek z przędzą był powaźnie uszko: 
dzony. 

— Czy często zdarzają się takie ro- 
zerwane pasma? — pytamy przewijacz- 
kę, tow. Reginę Lerner. 


— Zdarzają się prawie w każdej par- 
tii — odpowiada. Zwracamy się stale 
do kierownika tkalni z prośbą, aby zba- 
dał, gdzie przędza ulega rozerwaniu: 
to przędzalni czy w farbiarni? Ale do- 
tychczas prośby nasze nie odnoszą skut- 
Ku  ; 

+. * 

Przechodząc wzdłuż krosien tkackich 
zanważyć można, jak z boków rozpiętej 
nA warsztacie osnowy zwisają nici, Każ 
dy wie, że powinny one zostać wciąg- 
miete do materialu celem uniknięcia bra 
ku nici w osnowie. Wielu tkaczy jed» 
nak nie zwraca na to uwagi i skutkiem 
tego na wielu warształąch tkanina ma 
brzydki, nierówny brzeg, a cały towar 
traci wówczas na waftości, 

Warto także zajrzeć do torebek, za- 
wieszonych przy krosnach.  Stwierdzić 
można, że w wiela z nich znajduje się 
dużo  Ściągniętej ze szpulek przędzy. 
Dzieje się to z powodu defektu krosna, 


na do różnych celów „pobocznych“. Nikt 
na to nie zwraca dostatecznej uwagi. 
Nikt nie tłamaczy robotnikom, że na- 
leży oszczędzać każdy strzępek drogo- 
cennego surowca. 

Wydaje nam się, że w PZPB Nr 8 


bardzo niedomaga kontrola techniczna 


Braki, zauważone przez nas w tkalni, 


powinny być już dawno usunięte — za: 
równo sprawa porwanej przędzy, jak i 
nierównych brzegów w tkaninie. Wi- 
docznie nie stawia się dość ostro tych 
spraw na naradach technicznych i wy- 
twórczych, nie wywiera się dostateczne- 
go nacisku na majstrów, aby baczyli na 
defekty krosien i szybko spieszyli z na: 
prawą. Taki stan rzeczy nie może trwać 
dłużej, jeżeli zakłady chcą wypełnić 
swój plan oszczędnościowy i produko- 
wać tkaninę wysokiej jakości. Najwyż- 
-szy czas, żehy naprawić zło i usunąć 
wszystkie wypadki marnotrawstwa przę- 
dzy bawełnianej. 
M. Szumska 


„a rąk hitlerowców, 


przy życiu co aktytwniejszym 


hitleryzm, 
zginęły? 


cyjne! Spandau — to nie „kryminał“ 


ZA ZMARŁYCH. 


Ni © © 
1e wie Prawica... 
Zbyt mała — trzeba ta przyznać — śledzi człowiek za życiem głów, 
jak to się mówi, koronowanych. A tu — jak się okazuje — król angielski 
był chory i nim się zdążyliśmy o tym dowiedzieć, wyzdrowiał, czuje się 
lepiej i mimo upałóte (bo tego lata panują w Anglii tropikalne upały) wy- 
kontje z powodzeniem swoje rozliczne funkcje monarsze, Ot, niedawno Je- 
go Królewska Mość dokonał pięknej ceremonii nadawania tytułów i odznas 
czeń, Tytuły „rycerza“ czy wlorda* nie wiele u nas ważą, więc je ominiemy, 
ale 6 bdznaczeniach słów parę. Któż bowiem je otrzymał? Ano, uważacie, 
20 osób obojga płci, które w ostatniej wojnie oddały swe życie za ojczyznę. 
Są wśród tych osób, ndznaczonych Krzyżem św. Jerzego, takie, co padły 


I cóż myślicie o tych pośmiertnych odznaczeniach? Istnieje przysłowie: 
nie wie lewica, co daje prawica. W tym wypadku sytuacja wygląda następu* 
jąco: nie wie prawica („socjalistyczna”), co daje J. Królewska Mość. No, 
bo jakże: rząd Bevina — Attlee dokłada wszelkich starań, aby pozostałym 
„pomagierom”* Hitlera oszczędzić wszelkich 
przykrości, zgotować raj na ziemi, a tu odznacza się ofiary zgładzone przez 
przypomina się bądź co bądź uroczyście, z czyjej ręki one 


Czytaliśmy t0 tych dniach „reportaż“ o warunkach, w jakich przebywa- 
ją uwięzieni ludobójcy norymberscy: 
Karol Doenitz, admirał Rueder, b, minister hitlerowski Funk i inni. Cóż za 
luksusowy przepych zapewniają tym „więźniom“ angielskie władze okupa 


Baldur von Schirach, Rudolf Hess, 


ziś, a komfortowe sanatorium. W spa- 


niałe żarcie, wytworne pomieszczenia, rozrywki kulturalne i t. d, 

Donosiliśmy też niejednokrotnie o zwalnianiu z „więzień“ przez rząd 
Labour co wybitniejszych dygnitarzy i generałów hitlerowskich, że wymie- 
nimy tylko Rundstedta czy von Mannsteina, 

Jak więc w świetle powyższych wypadków wygląda odznaczenie Krzy- 
żem św, Jerzego walecznej Nory Mayat- Khan, oficera RAF, zamordowanej 
przez hitlerowców, czy zadręczonego przez nich na śmierć bohaterskiego ka: 
prala Dawida Russella? Ano — nie wymawiając, rzecz jasna, „szlachetnym“ 
intencjom Jego Królewskiej Mości, Jerzego VI — jest to po prostu OBRA. 


E. Tam. 


Zawsze w pierwszym szeregu 


Najlepszy robotnik zakładów im. Strzelczyka 
Tow. Władysław Doruch odznaczony orderem „Sztandaru Pracy“ 


— Czy tu mieszka: tow. Władysław 
Doruch? 4 

Przez uchyfone drzwi pada nagle 
smuga światła na korytarz i wówczas 
widzę, że to pytania było zbyteczne. 
Przede mną stoi wysoki, sympatyczny 
mężczyzna, którego rysy znane są do 
brzo nie tylko mnie i nie tylko tu- 
dziom % fabry!i im.-Strzelczyka, w 
której pracuje. Wiele już razy podo- 
bizny jego widniały, na łamach dzięn- 


ników i tygodników, niejednokrotnie 


portrety togo czołowego przodownika 
zdobiły transparenty i mury naszych 
kamienie podczas uroczystości państ. 
wowych. 


— Pozwólcie dalej, obejrzycie moja |ku Zawodowego Metalowców. 


nowe mieszkanie — zachęca gospodarz 
— otrzymałem je, jako podarunek od 
Zarządu Miejskiego, 

Pokoiki są jasne, miłe i pachną świe 
żością, Ale to nie jedyny powód du. 
my i zadowolenia tow, Dorucha, 

— Obcjrzyjcie tylko zawartość toj 
azaty =— mówi z tajemniczą miną. — 
Skrzyp drzwi — i-oto widać bielejące 
grzbiety nowych ksinżek, Najlepszy 
wybór biblioteczki marksistowskiej 
dzieła wybitnych pisarzy polskich, 

— Skąd taka wspaniała bibliotekat 

Odpowiedź jest zarazem gorącym 
podziękowaniem pod adrosem Związ* 


Wasi koarespondencć fab-yczmó piszą 


Po „Filmie Polskim“ kolej na teatry łódzkie 


Dnia 2 sierpnia br. staraniem „(ło 
si Robotniczego“ i Filmu „Polskie: 
go” odbył się pokaz filma produkcji 
radzieckiej pt. „Lenin w sali projok 
cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej przy 
ul Targowej 61. 

Na pokaz tego filmu zaproszeni zo 
stali korespondenci „Głosu,  przedo- 
wnicy pracy i raoj nalizatorzy tódz- 
kich fabryk. 

Nalèy z najwyższym uznanem od 
| bar: 


pře 


H A 


W zorowyszespół drukarski 


Piszemy często o współzawod= 
nietwie w przędzalniach i (kal= 
niach. O wykończalniach tym- 
czasem dotychczas bodej ant sło 
wa. Postanawiatny zatem napra= 
wić ten błąd. Bohaterem naszego 
dzisiejszego odcinka współzawod 
nietwa pracy jest drukarz z wy= 
kończalini PZPB Nr 1, tow, Bos 


bsłay  Damagala. Wprawdzie 
trudna w tym cddziale produk- 
cj: cła 


że rrjlepigi 
niny wycirdzą spod maszyny 
tow, Domastty. Nie reklamowa- 
no jożteze nigdy u niego żad- 
nyen „pasów ań! „zamazań' na 
tzsnm=, Caiy zessół tów. Do= 
rarzały, składający się Z B-ciu 
o0*'». Uważnie obsługuje drukar- 
ke, ceruwając ustawicznie nad 
tym. ady wszystkie wałki pra- 
cowały w porządku. równomier- 
nia fasbująć materiał, i 

Zresztą baczą on: nie tylko na 
jawość swej pracy. W) ubiegłym 
miesiącu wykonali plan produi- 
cyjny w 1238 proc, Podobne wy- 
miki uzyskiwali również w ciągu 
ubisztych miesięcy. Aby jeszcze 
bardziej usprawnić swą pracę, 
zespół tow. Domagały postanowił 
wezwać dô współzawodnictwa 
pd względem ilości i jakości pro 
duxcii. obsługę sąsiedniej ma- 


183 tow. Domagały 


szyny drukarskiej, pracującej 
pod kierownictwem tow. Stefana 
Seka. Zespół ten także wypro- 


dukował w lipcu 123 procent ù=- 
-stalońej produkcji, Walka toczyć 
się więc będzie przeważnie o ja= 
kość, w której góruje zespół tow. 


Domagały. Cała wykgńczalnia 
oczekuje z zainteresowaniem jej 
wyników. 


dziej, że podobne wyświetlania fil- 


Po pierwsze: należnłcby jeszcza bar 


mów dla przedstawicieli fabryk łódz-| dziej rozszerzyć krąg zaproszonych na 


kich odbywać się będą regularnie co 
tydzień, że impreza ta jest połączona 
„ prelekcją fachowców z dziedziny 
filmowyej i że po seansie filmowym 
odbywa się dyskusja nad artystycz- 
nymi 1 tematycznymi wartościami fil 
mu 

Film dzumentarny == „Lenin == 
został nagrodzony w Związku Radzieg 
kim Stalinowską Nagrodą, a obecnie 
jest wyświetlany w Mariańskich Łaź- 
niach na Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym, 

Było rzeczą Muszną, że pierwszej 
ńceny tego filmu, który niezadługo 
ukażo się ma ekranach kin polskich, 
dokonali właśnie robotnicy w dysku- 
sji po zakończeniu seansu. Film stoi 
pod każdym względem —  artystycz: 
nym, idegłogicznym, historycźno - do 
kumentarnym — na najwyższym po: 
ziomie. Jak w kalejdeskopie żywych 
wspomnień przesuwa się przed oczami 
widza życie, młodość i wałka Lenina 
o nowy tusbrój, 

W związku z tą stałą imprezą, pod 
jety przez „Głes* i „Film Polski* 
óraz w związku z ostatnio wyświetlo 
nym filmem w sali projekcyjnej Wyż 
szej Szkoły Filmowej — należy zyró- 
cić uwagę na' dwie sprawy. 


tego rodzaju pokaz. W skład tych pier 
wszych widzów filmu winni wchodzić 
przedstawiciele zakładowych organiza 
cji partyjnych, rad zakładowych, kie 
rownicy świetlic, a więc ci wszyscy, 
którzy biorę aktywny udział w kształ 
tówaniu oblicza politycznego, spsłecź 
nego i kulturalnego klasy robotniczej, 
Nie ulega wątpliwości, że taki skład 
zaproszonych na pckazy da gwaran- 
cję, że potrafią oni dany film — o 
ile jest, podobnię jak film „Lenin“, 
rzeczywiście wartościowy = spopula- 
ryżownć wśród najszerszych rzesz ra 
botników i pracowników. 

Po drugie: w ślady „Filmu Polskie 
go* winny pójść teatry łódzkie, tj. 
również urządzać specjalne premiery 
dla przedstawicieli klasy robotniczej, 
ołączone z prelekcją i dyskusją o 
każdej nowowystawionej sztuce. Da 
to w skutku niewątpliwy wzrost frek 
wencji publiczności w teatrach, zwła- 
szeza gdy będą oñe wystawiać sztuki 
wartościowe. 


Kazimierz Przychodnia 
Korespondent „Głosu* z Państw. 
Bzkoły Techniezno-Przemysłowej 
w Łódzi 


Udział korespondentów fabrycznych 


w naradach wytwórczych i technicznych 


W naradach technicznych i wytwór- 
czych zakładów pracy bierze udział na] 
szerszy aktyw fabryczny, A sprawy, 0- 
mawiane na tych naradach, mają szcze: 
gólne znaczenie nie tylko dla danego 
zakładu pracy. Dzięki wzajeńinej wy- 
mianie doświadczeń na naradach tech- 
nicznych 1 wytwórczych, stwarzamy 
warunki poprawy produkcji dla wielu 
zakładów 0 podobnym cliarakierze prze 
mysłowytm. 

Poważną rolę na tym odcinki pracy 
miałby do spełnienia korespondent fas 
bryczny, zaznajamiając za pośrednic- 
twemi „Głosu z treścią narady swojego 
zakładu pracy aktywy fabryczne innych 
placówek: przemysłowych. 

Niestety, jeszcze nie we wszystkich za 
kładach pracy kierowniciwa ich, Rady 
Zakładowe i Organizacje Podstawowe. 
zrozumiały rolę korespondenta fabrycz- 
nego w tej dziedzinie, 


Między innymi i w moim zakładzie 
| pracy — Państwowym Zakładzie Drzew 
nym nr 4 — natrafiam, jeśli już nie na 
przeszkody, to na brak pomocy że stro* 
ny Dyrekcji, organizacji podstawowej i 
Rady Zakładowej. Po prostu korespon- 
dent fabryczny nie jest zapraszany ani 
nawet informowany o terminie narad 
wyfwórczych i technicznych. 
Kierownictwa zakładów pracy, blórąc 
pod uwagę znaczenie korespondencji 
fabrycznych ña tematy produkcyjne, po 
winno nie tylko zawiadamiać korespon- 
tlentów o terminie narad, ale umożli- 
wiać im zapoznanie się z zagadnienia- 
mi produkcyjnymi, 


Wincenty Blada 
korespondent „Głosu 
z WZZ Przem. Drzewn, Zakł. 4 
Od Redakcji: Zdanie tow. Biada całko- 
i wicie podzielamy 


Związ. 
kowcy bówiem w dniu Święta Odrodza 
nia ofiarowali swemu bohaterowi pra- 
cy ten cenny podarunek. Wiedzieli do. 
brze, że sprawią mu tym największą 
radość, 

I mieli rację. 

Trzebn było wielu lat walki, wielu 
trudów, aby obecnie, przekroczywszy 
40 lat życia, móc odpoczywać po pra* 


cy w takim właśnie mieszkaniu i przo. 
j|5glądać książki z własnej biblioteki, 


W krótkich słowaeli można opowie. 
dżieć dzieje życia tow. Dorucha, Przed 
wojną pracował jako robotnik w za- 
kładach metalurgicznych w Poznaniu, 
Kaliszu, Łodzi. Zmieniał często miej. 
sca pracy. Tu redukcja, tam wyrzuce* 
nie z fabryki za pracę w związkach 
zawodowych. W Kaliszu pełnił funkcję 
przewodńiczątego Związku Robotni- 
ków Rolnych, a więe ustawiczna wal- 
ka z wyzyskioem obszarników, obrona 
uciemiężonych  małorolnych i bezrol. 
nych chłopów. 

Okres okupacji — to dła tow, Do- 
rucha z początku pobyt w niewoli, po- 
tem obóz koncentracyjny pod Hanno: 
werem, 

Rok 1945 — zakłady im, Strzelcży- 
ka. I tak już do dnia dzisiejszego. 
Podczas tych ostatnich lat z każdym 
miesiącem wzrastały normy -produk* 
cyjne tów. Dortucha. 200 procent, 300 
400. 13 razy zdobył pierwsze miejsce 
we współzawodnietwie pracy. Jego 
„Książeczka  przodownika** nie jest 
tylko dokumentem jednorazowego zry- 
wi w pewnym okresie, Książeczka 
tow, Dorucha jest stale aktualna. 
Tow. Doruch ani na jeden miesiąc nić 
przestał być najlepszym robotnikiem 
Zakładów im. Strzelczyka, Tow. Do- 


ruch mie przestał także pracować pox 
litycznie i społecznie. Należy do Głów, 
nej Komisji Współzawodnictwa Pracy, 
u metalowców. Był delegatem na II 
Kongres Zw. Zawodowych, Jest aktyw, 
nym ezłonkiem organizacji podstawo 
wej PZPR-u, Obecnie odznaczony z 

stał orderem „Sztandaru Praey'', 


oiche mieszkanko nagle rozbrzmie- 
wa gwarem. Do pokoju wpada 16_let- 
nia dziewczynka, za nią młodszy o kil 
ka lat chłopiec. 

— To moje dzieci = mówi tow. Do_ 
ruch. — Córka nczęszcza do Gimna- 
zjum Mechanicznego, Ma duże zdolnd« 
ści w tym kiorunku, Gdy skończy, pój* 
dzia na Politechnikę, 

Zapatrzył się gdzieś w dal tow. Do. 
ruch. — Ja nie miałem możności uczyć 
się, ale nie umiem wam wypowiedzieć, 
jak jestem szczęśliwy, że dzieci moja 
żyją już w innych czasach, że im nie 
będzie tak ciężko, jak mniec, To mi do. 
daje bodźca do dalszej pracy nad bur 
dową nowej Polski. H. Sam. 


Organizacja partyjna pomaga wcząsowiczom 


Większość wczasowiczów, przebywa 
jących w SwieradowiecZdroju, tó TO- 
botnicy fizyczni, którzy przyjechali na 
2 tygodnie odpoczynku. Wezasawicża 
domu „Samorządowiee'* mają wiele ii- 
znania dla wysiłków FWP w dziedzi- 
nie komunikacji, Ten problem został 
bardzo dobrze rozwiązany — jeździmy 
na wezńsy bardzo wygodnie, Aa poza 
tym nie błąkamy się po okolicy, do 
której przyjeżźdźamy, gdyż Ośrodki 
Rozdzielcze obowiążki swa wykonują 
szybko i sprawnie. a 

Są jednak niedociągnięcia w domu 
wypoczynkowym  „Samorządowieć'* n 
to w dziedzinie wyżywienia: zupy, po* 
wtarżające się z kolei 2—3 dni z rzęc 
du, mało jarzyn i owoców w jadłospi. 
sie, 

Wybrany przez wczasowiczów na 
starostę D. W, „Samorządowice'*, uda- 
łem się do Podstawowej Organizacji 
w Awieradowie:Zdroju, w której funk“ 
cję II sekretarza pełni tow. Bżurek, i 
przedstawiłem mu nasze bolączki. 
Tow. Szurek wyjaśnił, źe w dużej mie_ 
rze winę ponoszą tu oddziały PCH i 
spółdzielnia „Społem'* w Jeleniej Gô. 
rze, które w małej ilości i z opóźnie- 
niem przydzielają jarżyny oraz owoce 
dla Swieradowa-Zdroju. W zakończe 
niu naszej rozmowy tow. Fzurek obie. 
cał skontrolować sprawę jarzyn i owo. 
ców, 

W parę dni po przeprowadzonej in- 
spekcji przez tow. Szurką i energicz: 
nym wystąpieniu do odnośnych, władz, 
prawa jarzyn i owoców uległa dużej 
zmianie na lepsze. 


Współpraca wczasowiczów z miejsto 


wą organizacją partyjną daje i na tym ` 


odcinku widome rezultaty, 


J. Btonczyk 
korespondent fabryczny „Głosit'* 
ą 2 ZZPR. 


Co na to kierownictwo? 


Dojeżdża jąc do Łodzi tramwajem pod 
miejskim z Ozorkowa — gdzie pracu- 
ję w Zakładach Przemysłu Bawelaia* 
nego, obserwuję co następuje: 

W majątku Wyższej Szkoły Rolnie 
czej przy PGR w Lućmierzu od dwóch 
tygodni trwają prace żniwne. Uderzył 
mnie fakt, że zboża po zżęciu nie zwo 
zi się tam natychmiast do stodół celam 
zabezpieczenia go przed szkodliwytni 
warunkami atmosierycznymi. À 

Dnia 3 sierpnia br. wreszcie dostrze 
glem zwózkę żyta mokrego i zczernia+ 
iego. Oprócz żyta zżętego zauważys 
tem skoszoną pszenicę I jęczmień. 

Wobec powyższego zapytuje — di4- 
dzego kierownictwo majątku państwo+ 
wego w Lućmierzu, gdzie brak jest 
niewątpliwie dostatecznej ilości robotni 
ków rolnych do szybkiego zabezpiecze» 
nia plonu, nie zwróciło sie da ekip fa- 
brycznych „łączności miasta ze wsią” 
ó pomoc w akcji żniwnej? 

Dlaczego zwozi się do stodól mokra 
zboże? 


Bejestaw Kubacki 
z PZPB w, Qzorkowid 


zę 


Na polach zżółciło się dojrzałe 
zboże. Ciężkie, złociste kłosy chy 
liły ku ziemi suche łodygi. 

Już czas! Już czas! Do żniw! 
, Dźwięczą w gorącym, lipcowym 
powietrzu ostrzone kosy, a ben, 
gdzieś w górze „pod rozpalonym 
do białości niebem, niewidoczny, 
wtóruje skowronek. 


Raz! Raz! Raz! — Równo. z sze- 
rokim rozmachem ramion kosia- 
rzy zagarniają kosy złociste ży- 
to, za kosiarzami grupa opalo- 
nych na brąz chłopów podbiera 
je. Ręce szybko zgarniają z os- 
trego ścierniska skoszone zboże, 
wprawnie wiążą snopki, ustawia- 
ją kepki. 

Uf! Heniek, ale dzisiaj słonko 
dogrzewa! — Z czarnej, opalonej 
buzi Władka błyskają białe zęby 
w szerokim, radosnym uśmiechu. 

— Jak będzie nam dzisaj zsia- 
dłe mleko na obiad smakować — 
mruczy z zadowoleniem Heniek 
i szybko podaje w tył gotowy, 
przewiązany snopek. 

Za zastępem „Żubrów* rosną 
coraz to dłuższe rzędy kopek ży- 
ta. Chłopcy starają się praco- 
wać uważnie i szybko, bo prze- 
cież tuż obok pracuje również do 
brze szybko zastęp „Jeleni“, a oni 
— „Żubry* — postanowili dziś 
zwyciężyć we współzawodnictwie. 
Ustawią więcej snopków, zdobę- 
dą proporczyk wyścigu pracy i ju- 
tro zatkną go na swoim polu, Dzi 
siaj, piękny czerwony, haftowa- 
ny złocistymi, jak to koszone zbo 
że nićmi, proporczyk powiewa 
nad uwijającymi się, „Jeleniami'* 
— to wynik ich wczorajszego 
zwycięstwa nad „Žubrami“. — 
Ale dzisiaj znów my będziemy. 
pierwsi — mówi do „Żubrów“ 
Stasiek, zastępowy. Pokażemy „ry 


© 


CZOMĄ 


pen i po długim łowieniu przy- |słońca i schylania, ale kiedy spo- zastępów. Dzisiaj przod 
nieśli dwie żaby i węża, który poł 
Węża zjadł „Tutuś” 


knął żaby. 
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Tirrli, tirrh... ta, ta; to! Hallo! 
Kochany Promyku! 

Tu mówi harcerski zespół radio- 
foniczny: hufea: wieluńskiego, Na- 
dajemy reportaż obozowy z pracy 
naszego zespołu, Uwaga! Włącza- 
my mikrofony na miejscu pracy! 

Jesteśmy na Dolnym Śląsku w 
miasteczku Świerzawie, na szosie 
biegnącej do Złotoryji, obok niej 
pracują nasi chłopcy (Słychać we- 
sołą melodię piosenki i zgrzyt ło- 
pat w piasku), Wzdłuż drogi w 
równych odstępach widać grupki 
harcerzy, kopią doły na słupy, 
które tu zostaną w ziemi umoco- 
wane i będą podtrzymywać druty. 
Migają w słońcu ostrza łopat i 
ciemne plastry kopanej ziemi lecą 
na szybko rosnące obok dołów gór 
ki piasku, Przenosimy się na inny 
odcinek budowanej limit, Tutaj 
ruch większy i wrzawa, Do ciem- 
nyc. otworów, wykopanych do- 
łów suną jasne, pachnące jeszcze 


© 


bojadom*! (tak nazwano „Jelenie* (sem i żywicą prościutkie słupy, 
od chwili, kiedy wybrali się naPosłusznie, podtrzymywane dzie- 
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wony Płopotczyk 


— jeż obozowy. a „Jelenie“ E 
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snopki żyto. Stasiek pragnął zwy 
cięstwa swojego zastępu, wiedział, 
że on sam proporczyka nie zdobę- 
dzie, to zależy od wszystkich 
chłopców w zastępie, to musi być 
ich wspólne zwycięstwo. Przez 
chwilę Stasiek zastanawia się nad 
słowami swej gawędy przy wczo- 
rajszym ognisku... własną pracą 
wydajemy najlepsze świądectwo 
o swej wartości... my harcerze bu 
dujemy na właściwym, nowym sto 
sunku do pracy nasze formy wy- 
chowawcze w organizacji, naszą 
przyszłość. Czy chłopcy to przy- 
jęli, zrozumieli wartość ukrytą 
w. tych słowach? Wesoły gwar 
głosów i przyjemny szelest usta- 


dł: skumbrie w sosie pomidoro- wianych snopków pozostawia my 
w: m „złowione* w magazynie —śli Staška bez odpowiedzi. 


dopowiada Bronek ustawiając cier| 
pliwie rozlatujące się snopki. — 
Patrzcie, jak się „Żubrzątka* uwi 


jają, ieszcze kosiarzy przegonią 
— dogadują chłopcy z 
„Jeleni“. Rzeczywiście 
w obu 
wyścigi, kto będzie pierwszy” 
Staśka trochę bolały plecy o 


zastępu. 
chłopey| 
zastępach pracowali na 


Dopiero w południe, kiedy grup 
ki opalonych chłopców w harcer- 
skich spodenkach schodziły ze 
śpiewem z rudego ścierniska, zna 
lazł Stasiek odpowiedź. Nad „Żu 
|brami* powiewał radośnie czer- 
Iwony trójkąt proporczyka — znak 


q zwycięstwa we współzawodnictwie 


ownikami 


|glgdał z ukosa na „Jelenie“ jesz- przy żniwach został zastęp „Żu- 
| cze szybciej podbierał i wiązał w brów*! 


RADIOTECHNIĘDI 


siątkiem par rąk, prostują do pio- 
nu swą pozycję i tak pozostają, 
szybko obsypane ziemią, Praca tu- 
taj wymaga dużo sił, więc linie. 
budują razem z harcerzami pra- 
cownicy miejscowego radiowęzła, 
Prosimy dó mikrofonu jednego 
z druków, aby opowiedział nam o 
swej pracy. „Jestem zupełnie po- 
chłonięty naszą pracą — mówi 
druh Władek — radio najbardziej 
mnie interesuje, dlatego też przed 
obozem skończyłem kurs dla ra- 
diotechników i teraz pracuję przy 
budowie nowej tinii radjofomicz- 
nej, To jest jedno z naszych za- 
dań, jakie postanowiliśmy sobie 
wykonać w czasie tegorocznego 
obozy letniego, Choć praca nie 
jest łatwa, wszyscy ją kochamy i 
za nic nie zamienilibyśmy tej przy 
jemności przy ciągnięciu nowej li- 
nii i wzruszenia, jakie ogarnia, kie 
du z głośnika popłyną pierwsze 
dźwięki — kończy druh Władek. 
Przenosimy się jeszcze raz z na- 
szym mikrofonem, aby trafić właś- 


Piękne, słoneczne dni sierpnio 
we wyciągają każdego hen w dal, 
poza wygrzane mury miasta. Naj 
bardziej opieszali, kłuci ostrogą 
nieznośnego ciepła, mkną ku mi- 
łym, cienistym lasom, na zielone, 
utkane w bajeczne wzory kwia 
tów, łąki. Wszędzie można spot- 
kać wycieczki harcerskie, grupki 
dziewcząt i chłopców, cieszących 
się bogactwóm i pięknem naszej 
przyrody. — ae 

Maciuś z całą swoją drużyną 
przebywał na obozie, używając w 
całej pełni lata i radości z mięk- 
kiej zieleni łąk i lasów, a jak się 
przy tym wspaniale opalili! Ma- 
ciusia po prostu nie mogłem 
poznać, gdy po powrocie z obozu 
przyszedł do redakcji. Łypnął w 
moją stronę białkami oczu i ro- 
ześmiał się na powitanie, 

= Co za murzyn? — pomyśla- 
fem sobie. Maciuś — nie Maciuś, 


to — to jakby go kto w kominie 
uwędził, 

A Maciuś już do mnie trajkocze 

— Czuwaj, blada twarz! Widzę, 
że redaktor o słoneczku zapom- 
niał A ja na takim wspaniałym 
obozie byłem... i dalej zaczyna mi 
opowiadać o obozie, aż przypom- 
niał sobie coś nowego, bo nagle 
przerwał swoje zajmujące opowia 
danie o jednej zapałce, którą 
przemyślnie zapalił ognisko i za- 
pytał: 

— Redaktorze, opowiedzcie mi 
coś o „Pionierach'. Nasza druży- 
na zuchowa chce porównać wła- 
sny obóz z obozami „Pionierów“. 
Słyszeliśmy, że oni latem na obo- 
zach mają piękne zabawy, zbie- 
rają rośliny, sadzą drzewka, ma- 
ją koła przyrodników — wyliczał 
jednym tchem Maciuś. I my też 
w tym roku zbieraliśmy zioła na 
obozie letnim. A teraz chcemy za- 


jak 
„Pionierzy”, to bardzo ciekawe. 
Redaktorze Maciuś wybrał 
swój najpiękniejszy uśmiech 
powiedz mi o „Pionierach*, ja już 
powiedziałem naprzód w druży- 
nie, że jutro na zbiórce opowiem 
im o tym, czego się dowiedziałem 
od redaktora — prosił Maciuś. 
Cóż było robić, kiedy chłopak 
tak napierał? Zresztą œ Pionie 
rach, tych wspaniałych chłopcach 
i dziewczętach radzieckich same- 
mu zawsze chce mi się mówić. Za 
cząłem więc chodzić długimi kro 
kami po pokoju, zbierać myśli, 
a Maciuś wodził za mną oczami, 
wreszcie usiadłem obok niego. Po 


łożyć koło przyrodników, 


me n: uroczystą chwilę przyłącze- 
nia nowego głośnyka do linii na 
obozie harcerskim, Należy tutaj 
doaać. że w każdym z trzech obo- 
zów grupy wieluńskiej znajdują 
się głośniki! Ostatnie sprawdzenie 
na słupach, obcążki stalowymi 
kleszczami chiwyłteja to tn, to tam, 
wszystko musi być dobrze pałączo- 
ne. Praca na siupach skończona! 
Zębate sierpy przytwierdzone do 
butów poruwają się z głuchym 
tlaskaniem w dół, Teraz włączyć 
gtośnik! Oczy wszystkich utkwio- 
ne w małym, szarym pudełku, 
wstrzymujemy oddech! — I 
»krągłego, przysłoniętego grubo 
kanym płótnem otworu głośnika 
popłynęła swojska melodia kapeli 
ludowej. Nogi same poderwały się 
do tańca, Niedługo i w wiejskich 
chatach zatrzęsą się ściany od raž- 
nej mucyki.i. „akocznych.. tańców. 
Naszą linię zbudujemy! 

Hallo! Tu wieluńska ekipa ra- 
Mota! Tu sSiertita, Końcżymy 
nasz reportaż, Czuwaj! Wyłącza- 
my stę! Tirrh, tirri! Ta, ta; to! 

ODPOWIEDŹ REDAKTORA 

Drodzy  radio-tirrli-ta-to! Od 
biór doskonały! Życzę Wam, aby 
równie dobry i przyjemny odbiór 
miała ludność z Waszej linii, 

Praca przy radiofonizacji jest 
nie tylko jedną z najprzyjemniej- 
szych służb w Harcerskiej Służbie 
Polsce, ale i jedną z najpożytecz- 
niejszych, Poprzez małe głośniki, 
szeroki, dziwny i piękny świat 
zbliży się do wiejskich chat i 
otwiera swój skarbiec wiedzy, 
kultury, techniki i wielu, wielu 
dziedzin naszego życia, 

Budujcie nowe linie, a Promyk 
będzie czekał na odbiór „tirrli-ta- 
to”, Redaktor 


o 
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olbrzymi obszar od żyznej, pięk- 
nej Ukrainy, po wybrzeża Oceanu 
Spokojnego, od zimnych fal Ar- 
ktyku, po, tajemnicze szczyty Pa 
miru i bezkresne stepy Azji, na- 
leży do organizacji Pionierów im. 
Włodzimierza Iljicza Lenina. ,„Pio 
neirzy'* gorąco miłują swą rozległą 
bogatą i piękną radziecką ojczy- 
znę, starają się ciągle pogłębiać 
swą wiedzę, pomagać kolegom w 
nauce. 

W ciągu roku szkolnego Pionie 
rzy prowadzą swoją pracę organi 
zacyjną, podobnie, jak i polscy 
Harcerze, głównie na terenie szko 
ły. Tylko że formy pracy Pionie- 
rów są inne. W szkole radzieckiej 
drużyny pionierskie zakładają 
specjalne kółka, związaane z 
przedmiotami wykładanymi, a 
więc kółka matematyków, fizy- 
ków, historyków, przyrodników 
itp. Tam młodzi Pionierzy próbu- 
ją swych sił, zdobywają nowe, 
szersze wiadomości, pogłębiają 
zdobytą wiedzę. 

Kiedy chce się poznać bliżej 
życie Pionierów, to droga popro- 
wadzi nas do pięknych, pełnych 
radości i młodzieży Pałaców i Do 
mów Pionierów. Po całym Związ 
ku Radzieckim rozsiane są domy 
młodzieżowe, tam skupia się życie 
organizacyjne młodego pokolenia, 
tam działają różne koła, grupują- 
ce wokół siebie Pionierów we- 
dług ich zainteresowań, jak: radio 
amatorów, modelarzy lotniczych 
plastyków, miczurinowców (naz- 


krótce opowiem Wam też o tym, | yą pochodzi od Miczurina — wiel 
o czym wreszcie dowiedział się | kiego uczonego — przyrodnika 


Maciuś, bo i Wy napewno też je- 


steście ciekawi. 
13 milionów dziewcząt i chłop- 


ców radzieckich, zamieszkujących | materiały, 


radzieckiego). W kołach młodzież 
znajduje nie tylko nowe wiadomo 
ści, ale też warsztaty, narzędzia. 
z którymi robi do- 


Wielki wyścig małych dzieci! 

s UWAGA, BRACISZKOWIE 

I SIOSTRZYCZKI CZYTELNIKÓW 
„PROMYKA“ 


w poniedziałek, 15 sierpnia o godz. 
11-ej odbędzie się 


Wyścig kolarski 
na rowerkach i hułajnogach 


Trasa wyścigu: AL Kościuszki 

między ul. Andrzeja i Zamenhofa. 
Nagrody: rowerki, hulajnogi i in. 
Zapisy na miejscu. 


Rzeczy 


HISTORI. ŻYWEGO SREBRA 


Średniowieczni alchemicy nazy- 
wali rtęć „matką metalów". Jest 
to metal dziwny, ruchliwy (stąd na 
zwa „żywe srebro“); błyszczący 
matowo; ciężki i trujący, 

Rtęć była znana już w starożyt- 
ności. Rzymianie używali rtęci, ja 
ko środka leczniczego; oni też od- 
kryli pierwsi, że wszystkie meta- 
le za wyjątkiem złota, pływają w 
rtęci, poni -waż jest ona od nich 
cięższa. Rtęć rozpuszcza wszyst- 
kie metale, za wyjątkiem żelaza i 
platyny, Cynober, czerwoną rudę 
rtęciową wydobywali Rzymianie w 
iberejskich (hiszpańskich) kopal- 
niach w miejscowości Sisapo, zwa 
nej dziś Almaden. 

W średniowieczu skupowali rtęć 
aptekarze, alchemicy i jubilerzy. 
Hiszpan Bartolomieusz de Medina 
odkrył. że rtęć można używać do 
wydzielania srebra i złota z rudy, 
toteż popyt na rtęć silnie wzrósł. 
Ponieważ w tym czasie Meksyk 
był kraj” , wydobywającym naj- 
więcej srebra, rtęć hiszpańska wę- 
drowała tam tysiącami ton. W ro- 
ku 1567 odkrył Cortez wielkie zło- 
ża cyr `u w Guankavelica w Pe- 
ru, co pozbawiło Hiszpanię wywo- 
zu rtęci za ocean, 


Po? konizc 15 stulecia odkryto 
w Idrri (na południe od Karyntii) 
pokaźne złoża rudy rtęci. Włochy, 
do których przed ostatnią wojna 
ten rejon należał, osiągnęły dzięki 
temu największą w Europie ij w 
świecie produkcję rtęci. W 19 stu- 


ciekawe 


u odkryto cynober w Kalifor- 


nii, nieco później w Rosjii, w rejo- 
nie Donu. y 

W dotie bieżącej zużytkowanie 
rtęci jest różnorodne. Znajduje ona 
zastosowanie w elektrotechnice, 
chemii, medycynie, fizyce, 


WĘDRÓWKI ROŚLIN 
Ułatwiona komunikacja morska 
przyczynia się do wędrówek nie 
tylko owadów i zwierząt, ale także 
i roślin, które potrafią przemycać 
się z jednego kraju do drugiego. 

"Flora polska zawiera również 
szereg roślin obcego pochodzenua,. 
jak astry czy paprocie amerykań- 
skie, o których przypuszczamy, że 
rozeszły się po kraju z portów Bał. 
tyku. 

Uczony fiński, Pettersson, zaob- 
serwował losy nowej rośliny, która 
przybyła z Polski do Finlandii, Na 
zywa się ona „stulisz szczotkowa- 
ty“. Roślina ta przyczepiona była 
do jednego ż nieokorowanyćh pni 
dębowych wyładowanych z polskie 
go transportowca. Miało to miejsce 
z wiosną 1939 r. W czasie wojny 
tartak, do którego pnie przywędro= 
wały był nieczynny i plac fabrycz- 
ny okrył się bujną roślinnością, W 
tej masie zielska pięć gatunków 
roślin nie rosło dotychczas w Fin- 
landii. Należały one jednak do ro- 
ślin bardzo pospolitych wzdłuż bie- 
gu środkowej Wisły, skąd dębina 
pochodziła, ` i 

Jak z tego widzimy, w świecie 
roślinnym istnieje także emigra- 
cja, która wielokrotnie znajduje 
na nowym terenie dogodne warun- 
ki do osiedlenia się i aklimatyza- 
cji. 


"BERT; O ERZE PPOR O EO PODA PE JA ATE 


świadczenia, projektuje, tworzy, 
poczynając od najprostszych za- 
bawek, a kończąc na skompliko- 
wanych urządzeniach i mechani- 
zmach. 


Latem, w czasie wakacji, druży 
ny Pionierów wyjeżdżają na obo- 
zy, wędrują po całym kraju. Są 
to naprawdę cudowne tygodnie, 
kiedy przed Pionierami ukazują 
się coraz to nowe rzeczy, piękno 
radzieckiej ziemi. Pionierzy zwie 
dzają również miejsca, gdzie żyli 
i pracowali wielcy przywódcy 
Związku Radzieckiego, wędrują 
bojowymi szlakami Armii Czer- 
wonej itp. 


Lato przynosi z sobą Pionierom 
obok miłych tygodni pełnych słoń 
ca, radości i piękna, masę nowych 
spostrzeżeń. Na wycieczkach dzie 
wczęfa i chłopcy zbierają i kolek- 
cjonują rośliny, robią uwagi dla 
swej pracy po wakacjach w ko- 
łach przyrodniczych. 


Po zwycięskiej wojnie cały na- 
ród radziecki przystapił do od- 
budowy zniszczonych terenów. 
Młodzież nie pozostała w tyle, po 
szła za przykładem starszych. 
Olbrzymią akcją Pionierów na te 
renie całego kraju był konkurs na 
najlepszego ogrodniką. W r. 1947 
w konkursie wzięło udział cztery 
i pół miliona Pionierów, w 1949 
r. — sześć milionów. Tysiące no- 
wych sadów owocowych na tere- 
nie całego kraju to wyniki wiel- 
kiej, zespołowej akcji organizacji 
Pionierów, Młodzi chłopcy i 
dziewczęta w kołach pionierów 
— miczurinowców zajmują się ho 
dowią nowych gatunków roślin, 
przesuwając hodowle wie 
lu gatunków na północ, organizu- 


jąc doświadczalne ośrodki przy- 
rodnicze przy szkołach. 

— Ale na dzisiaj, to wystarczy 
— zakończyłem — nie zapamię- 
tasz wszystkiego. 

Maciuś sdział tak zasłucha 
ny, aż buzię szeroko otworzył, 
tylko na palcach coś odkładał. 

— Na gi raz znów ci coś o 
Pionierach opowiem — dodałem 
— widząc smutną minkę Maciu- 
sia. Ale co ty tam na palcach li- 
czysz — spytałem ciekawie. 

— To — Maciuś się uśmiechnął 
— odliczam najważniejsze rzeczy, 
jakie dzisiaj o Pionierach usłysza 
łem, żebym mógł mojej drużynie 
najdokładniej powtórzyć, 


p Z Su 


„GŁOS CHŁOPSKP 


W. SARE Z 


Era A 


ciemnotą i zacofaniem... 
Uniwersytety Ludowe krzewicielami kultury i ośwaty 


W Zarządzie Głównym ZŚCh w. 


Warszawie odbyła się ostatnio 


ogólnokrajowa konferencja kierowników uniwersytetów ludowych 
ZSCh. W konferencji wzięli udział m.in. prezes Zarządu Główne- 
go ZSCh — Ignar oraz wiceprezes Zarz. Gł. ZSCh — Piotrowski. 
Głównym tematem konferencji było podsumowanie dotychcza- 
sowej działalności uniwersytetów ludowych ZSCh oraz omówienie 
planu pracy UL. na rok 1949-50. W czasie konferencji prezes Ig- 
nar wygłosił przemówienie, w którym omówił między innymi za- 


dania Uniwersytetów Ludowych. 


Uniwersytety Ludowe w Folsce 
budującej socjalizm — stwierdził 
mówca — mają za zadanie w ści- 
słej współpracy z ZSCh mobilizo- 
wać biednych chłooów do walki 
z wyzyskiem, ciemnotą i zacofa= 
niem na wsi, wychowywać lud- 
ność wiejska na świadomych oby- 
wateli — ludzi postępu“. 

„Uniwersytety Ludowe muszą 
zwalczać wśród zacofanej ludno- 
ści wiejskiej fałszywa propagan= 
de, sianą przez wrogów postępu. 
Powinny one być wzorowymi ośro 
dkami oświaty i kultury us wsi, 
promieniujacymi nie tylko na gro 
no słuchaczy, lecz przede wszyst- 
kim na całą okolicę”, — powia- 
dział na zakończenie prezes ienar. 


W wyniku reorganizacji pracy 
kulturalno-oświatowej na wsi, 
ZSCh przejął od dawnego TUL-u 
58 uniwersytetów ludowych, do 
których uczeszczało ogółem 1.600 
dzieci, wyłącznie mało i średnio- 
rolnych chłopów. W uniwersy- 
tetach pracowało 152 nauczycieli. 

W ciągu roku bieżącego ZSCh 
dokonał kontroli 48 uniwersyte- 


| 
tów ludowych, w wyniku czego 
stwierdzono, że nie wszystkie UL 
pracują właściwie. Obok niedo- 
ciągnięć stwierdzono jednak, że 
znaczna część nauczycieli dobrze 
rozumie swoje zadania i właści- 
wie je realizuje. Uniwersytety 
prowadzone przez tvch światłych 
nauczycieli przyczyniły się w du- 
żym stopniu do ukształtowania 


nowego oblicza wsi. 


Przeprowadzona kontrola wy- 
kazała ponadto, że nie we wszyst= 
kich uniwersytetach ludowych są 
odpowiednie warunki umożliwia- 
jące właściwe nauczanie. Dłate- 
go też ZSCh postanowił prowa- 
dzić i roztoczyć opiekę wyłącznie 
nad Uniwersytetami Ludowymi 
gwarantującymi nauczenie na 
odpowiednim poziomie ideowo- 
społecznym oraz nad „tymi, przy 
których znajdują się internaty na 
conajmniej 40 słuchaczy. 


W rb. Zarzad Główny ZSCh u- 
dzielił UL znacznej pomocy, przy 
dzielając m.in. 16 milionów zł sub- 
wencji oraz dostarczając czaso- 
nism za przeszło pół miliona zł. 


Nie będzie przedwojennych „klęsk urodzaju” 


/ agwarantowane przez Rząd stałe ceny na płody I rolne- 
podstawą dobrobytu wsi 


Zagadnienie opłacalności pro- 
dukcji rolnej, nie jest dla chłopa 
w Polsce nowe, gdyż zdaje on 50- 
bie.jasno sprawę, że z zagadnie- 
niem tym łączy się rozwój jego 
gospodarstwa, a tym samym byt 
jego i jego rodziny. Zagadnienie 
to nurtowało w masach chłopskich 
w okresie Polski przedwrześnio- 
wej, kiedy to ceny płodów rol- 
nych były jaskrawo niskie w sto 
sunku do artykułów przemysło- 
wych. Stąd też powstało zuboże 
nie gospodarstw chłopskich szcze- 
gólnie mało i średniorolnych. Ale 
największą przyczyną ówczesnej 
nędzy chłopa mało i średniorol- 
nego, były tak zwane wolne ceny 
rynkowe, które go niejednokrot- | 


nie spychały na dno biedy i zda- 
wały na łaskę i niełaskę bogaczy 
wiejskich oraz spekulantów. 
Każdy zdaje sobie sprawę, że 
zboże na jesieni nie sprzedaje 
chłop bogaty, a tylko chłop bied- 
ny czy średni, który potrzebuje 
pieniędzy bądź to na opłacenie po 
datków, bądź to na różne potrze- 
by domowe. I każdy chłop pa- 
mięta dobrze, że to jego żboże w 
czasach przedwojennych kupował 
spekulant wiejski lub chłop boga 
ty i magazynował je. Na wiosnę 
zaś w okresie tak zwanego przed 
nówku, niejednokrotnie chłop bie 
dny zmuszony był kupować u bo- 
gacza wiejskiego zboże lub wy- 
pożyczać na lichwiarskich warun- 


Studenci i uczniowie szkół rolniczych 
praktykują na wsi 


Zarząd Okręgowy PGR w Łodzi 
przyjął na praktykę do swoich 
majątków na okres ferii letnich 
uczniów szkół rolniczych oraz stu 
dentów WSGW. Akademii Rolni- 
czej i wydziałów rolnictwa przy 
wyższych szkołach leśnych i go- 
spodarczych. 

Młodz eż szkół rolniczych odby- 
wa praktykę w dwóch turnusach 
tj. od 20 czerwca do 31 lipca i od 
l OKONA jadł 2 Mk -sA TRAA POE ana LOEB AE KOREA Celem l NAP ZZ MODZIE do 11 września. Celem 


Czas przystąpić Coal orzyśtóuić do remńosłówe. ©. doo remontów... 
W resztówkach i majątkach niszczeją budynki 


Ponieważ nie wszyscy właści- 
ciele bądż użytkownicy budynków 
poparcelacyjnych i poniemieckich 
wykazują należytą dbałość o u- 
żytkowane ob ekty, Ministerstwo 
Administracji Publicznej w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Rolnie 
twa i Reform Rolnych wydało w 
dniu 24 czerwca br. specjalne 
zarządzenie w sprawie: remontów 
zabudowań gospodarskich. 

Na mocy teso, zarządzenia wla- 
dze administracji państwowej | sa 
morządowej zobow ązane zostały 
do przeprowadzenia ostrej” walki 
z marnotrawstwem i niszczeniem 
budynków. Taki sam obowiązek 
nałożony został na zarządy gmin- 
ne, które nie tylko muszą wzmoc- 
n'é dozór nañ ogólnym stanem 
zabudowań, ale również przepro- 


i W rat 3a ZPOW akcję ma- 
jasy na celu aar: enie w nigh 
fwizdo:mości o konieczności zabez 
poszania i remontowania budyn- 
kry gospodarakich. 

Niestety, na ferenie powiatu 
kulnowskiezo zarządzenie to nie 
wywo'ało oddźwięku u miejsco- 


wych wladz. Do *chw li obecnejisą przez chłopów. Stan budynków 


nie poczyniło się żadnych kroków 
zmierzających do podjęcia remon 
tów. A budynków zniszczonych 
jest wiele. 

W Imielnie gm na Łanięta użyt: 
kowane są przez chłopów-parce- 
lantów budynki w resztówce oś- 
wiaty Rolniczej. Budynki te znaj- 
<dują się w opłakanym stanie | gro 
żą w każdej chw.li zawaleniem. 

Również w drugim ośrodku w 
Bielicach gmina Krośń' ewice dzia! 
kowicze użytkują staja ę i obory. 
Budynki są okropnie zniszczone, 
a nic się nie robi, by je wyremon- 
tować, z 

W Poborzu gminy Oporów znaj- 
duje sę resztówka Gminnej Spół- 
dzielni „Samopomocy Chłopskiej“. 
Jeden z budynków zamieszkują 


działkowicze. W wypadku deszczu 


wszystkie naczynia dzialkow czów 
tkwią pod licznymi dziurami w 
dachu i powałach budynku. Nikt 
jdenak nie kwapi się z przystąpie- 
niem do remontu. 

W Misztalu gmina Łanięta rów- 
neż w  resztówce Samopomocy 
Chłopskiej budynki zamieszkałe 


praktyki jest nietylko zapoznanie 
się z pracą w swojej specjalności 


jak rolnictwo, leśnictwo, rybołów | gú. 


kach. Wiadomo kto na tym tra- 
cił, a kto zarabiał, 

Praktyki swóje chcieli nadal 
prowadzić wyzyskiwacze i za rzą- 
dów Demokracji Ludowej. Pa- 
miętamy dobrze, jak to w roku 
1947 na skutek nieurodzaju, bo- 
gacze wiejscy wykupywali jesie- 
nią zboże od chłopów mało i śre 
dniorolnych obiecując sobie, że na 
tym zarobią. Nic więc dziwnego, 
że z nastaniem Wiosny chłop bied 
ny patrzył ze zgrozą, jak na tar- 
gach i jarmarkach bogacze wiejs- 
cy i spekulanci żądali 7 do 8 ty- 
sięcy złotych za jeden metr zboża. 

I tu przyszedł z pomocą chło- 
pom mało i średniorolnym Rząd 
Ludowy w postaci akcji przed- 
nówkowej, wskutek czego bied- 
niejsi gospodarze nie byli zmusze 
ni zaciągać „pożyczek* u bogaczy. 

Rok 1948 był rokiem urodzaju, 
ale | ten urodzaj chcieli wykorzy 
stać spekulanci i bogacze wiejsty, 
aby oszukując chłopa, wzbogacać 
się ich krzywdą w dalszym ią- 
I znów byliśmy świadkami, 


stwo itp., ale jednocześnie wszech | jak w powiecie opoczyńskim, raw 


stronne poznanie całokształtu prac 
i zagadnień rolniczych. £ 

Ogółem w roku bieżącym w ma 
jątkach PGR województwa łódz- 
kiego zostanie zatrudnionych 162 
uczniów i studentów różnych u- 
czelni w Polsce. 


jest taki, że w czasie wiosennych 
deszczów ściana zewnętrzna domu 
pod wpływem przegnicia runęła. 
Przykładów tak/'ch można przy- 
toczyć jeszcze wiele więcej. Pora 
więc już, aby władze gminne stwo 
rzyły jakąś komisję kontrolną i 
poczyniły odpowiednie kroki w ce- 
lu zlikwidowania tego stanu rze- 
czy. Zaznaczyć należy, że szereg 
zabudowań jest jeszcze w takim 
tanie, iż można przeprowadzić 
w nich remonty, zwykłym gospo- 
larskim sposobem przy małym na 
kładzie kosztów, osiągając dobre 
wynikj | uzyskując budynki, które 
można z powodzeniem użytkować, 
Dziwną więc wydaje się nam 
opieszałość władz gminnych i po- 
wiatowych w sprawie remontu, 
Czas najwyższy remonty rozpo- 
cząć Za parę dni żniwa zostaną 
już zakończone i będzie dość cza- 
su przed siewami i kopankami na 
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kte O czym trzeba pamiętać latem 


Wy vospodarstwach hodujących drób 


W lecie kończy się okres lęgów 
wszystkich gatunków ptactwa do 
mowego. Większość czasu w tym 
dziale pochłania praca przy vycho 
wie miodzieży i czynności związa 
ae z przygotowaniem pasz, 

Poza tym okres lata winien być 
wykorzystany przede wszystkim 
do wykonania takich prac jak bu 
dowa nowych fkurników, repera- 
cie, oraz wszelkiego rodzaju pize 
sóbki i przystosowanie pomiesz- 
czeń dla drobiu. 

Przy wychowie piskląt i młodzie 
ży, pamiętać należy, że od racjo- 
nalnego żywienia i pielęgnacji, w 
dużej mierze zależeć bedzie war- 
tość użytkowa chowanego mate- 
riału, 

Zasadniczo w gospodarstwie 
producenta drobiu, nie nastawio- 
nym specjalne na produkcję dro- 


i y EIĘ 


biu rzeźnego, liczbę wychowanych 
piskląt uzależniamy od przewidzia 
nej dla danego gospodarstwa ob 
sady zimowej kurnika, Na jedną 
odchowaną i przeselekcjonowaną 
kurę liczy się 3 do 4 piskląt jed 
nodniowych, 

Oczywiście, że w każdym gospo 
darstwie chowającym drób, należy 
przy selekcji w ciągu lata usunąć 
na rzeź 60 do 65 procent sztk. 
Selekcja winna być przeprowadza 
na Stale, Na rzeź usuwać należy 
sztuki słabiej rosnace, źle rozwija 
jące SẸ, z przewlekłymi schorze- 
niami, kaleki, nadliczbowe samce, 
wreszcie odbiegające od typu użyt 
kowego chowanego stadka. 

Im wcześniej przeprowad. na 
jest selekcja, tym wychów jest 
tańszy, a pozostała młodzież cho 
wać się będzie w. lepszych „warun 


METZ 


kach. W tym czasie pisklęta w wie 
ku powyżej 5 tygodni, należy prze 
szczepić przeciw pomorowi dro- 
biu, 

W lecie przeprowadza się rów- 
nież selekcję wśród sztuk doro- 
słych, biorąc pod uwagę przede 
wszystkim stan zdrowotny, a na 
stępnie wartość użytkową i wek 
sztuk hodowlan”"=h. Poza tym usu 
wane są na rzeź kcguty, których 
w gospodarstwie w następnym se 
zonie wylegowym nie będzie się 
użytkować. 


Większe gospodarstwa, w stó» 
rych cenne użytkowe koguty po- 
zostawiane są na następny Sezon, 
winny starać się w miarę możli- 
wości trzymać je osobno, a nie 
razem z kurarni, (den), 


wyreperowanie zabudowań. Zagad 
nienie jest ważne, toteż nie można 
z nim zwlekać tym bardziej, że 
nawet najdrobniejszy remont za- 
bezpieczający budynki daje pań- 
stwu olbrzymie sumy zaoszczędzo 
nych pieniędzy. I o tym również 
nie wolno zapominać. 


skim czy radomszczańskim zaczę 
to chłopom płacić ceny śmiesznie 
niskie, bo nieraz 1500 czy 1600 zło 
tych za jeden metr żyta, szepcząc 
przy tym chłopu, że będzie ono 
jeszcze tańsze. 

Dopiero uchwała Rządu wpro- 
wadzająca stałe ceny na zboże na 
zasadach gwarancji opłacalności 
produkcji zbożowej, ocaliła chło- 
pa mało i średniorolnego z pozba 
wionej skrupułów chciwości bo- 
gaczy wiejskich. W ten sposób 
Państwo Ludowe zabezpieczyło 
chłopu podstawy rozwojowe, oraz 
dobrobyt i podniesienie produk- 
cji rolnej. 

Tegoroczne żniwa į plony jakie 
mamy — a trzeba przyznać, że 
mamy urodzaj nie gorszy. niż w 
roku ubiegłym i mimo długotrwa 
łych deszczów sprzęt zboża doko- 
nywany jest tak w gospodar- 
stwach państwowych, jak i w go- 
spodarstwach chłopskich w spo- 
sób zorganizowany — wskazują, 
że będziemy: mieli zboża więcej 
jak w 1948 r. Wpłynęło na to 


przede wszystkim zwiększenie 'po' 


wierzchni upraw jak i wzrost zu- 
życia nawozów sztucznych oraz 
większa ilość maszyn rolniczych. 
Wszystko to w sumie przyczyniło 
się, że w roku bieżącym nie tyl- 
ko wystarczy nam zboża, ale nad- 
miar będziemy mogli zareżerwo- 
wać w magazynach. I dlatego dla 
dobra chłopów mało i średnioro] 
nych doniosła uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 
jest i na czasie i pożyteczna, gdyż 
gwarantuje gospodarzom opłacal 
ność produkcji zbożowej. 

W myśl uchwał Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów ceny 
zbóż zostały w pełni utrzymane. 


Rząd Ludowy dążąc do dobrobytu 


mas chłopskich przez podniesie- 
nie rentowności gospodarstw wiej 
skich podwyższył cenę pszenicy 
pierwszego standartu: 3.450 zł do.. 
3.550 złotych za 100 kg. Cena zaś ` 
jęczmienia została podwyższona | 
do ceny żyta. Całość uchwały wy 
pływa z nieustającej troski Pań- 
stwa Ludowego o dalszy rozwój 
naszej produkcji rolnej i o dal- 
sze podniesienie jakości tej pro- 


dukcji, co przyczyni się do 
wzrostu dobrobytu mas chłopstwa 
pracującego. 


Dzięki cenom stałym, dzięki us- 
działowi Państwa w zakupie zbo» 
ża i trzody chlewnej, chłop nie 
jest dziś zależny od pda pc te- 
go, czy innego wyzyskiwacza lub 
bogacza wiejskiego. Ceny nie są 
zależne od tego czy towar przy- 
wiezie rano, w południe, czy po 
obiedzie, czy go sprzeda przed 
świętami czy po świętach, czy na 
targ dowiozą czy nie dowiozą 
ponieważ obecnie sprzedając swój 
towar weźmie za niego tyle, ile 
słusznie mu się należy. Weźmie 
według cennika ustalonego przez 
Rząd, który wprowadzając stałe 
ceny tak w rolnictwie jak i go- 
spodarce ogólno-narodowej, wy- 
rugował w sposób zdecydowany _ 
kapitalistyczne pojęcie „nożyc 
cen“ i w sposób jasny i konse= 
kwentny przyczynił się do pod- 
niesienia dobrobytu szerokich 
mas chłopstwa pracującego. 

Równocześnie ze stabilizacją ce 
ny zboża, nastąpiła zniżka cen ma 
szyn rolniczych, które to w okre 
się międzywojennym były nie do 
stepne dla chłopów mało i średnio 
rolnych. Obecnie Państwowa Ko- 
misja Planowania Gospodarczego. 
obniżyła ceny niektórych maszyn 
i narzędzi rolniczych. I tak najtań 
szy pług który dotychczas :koszto 
wał 2.400 zł można nabyć obecnie 
za 1.500 zł. Cena najdroższej mło 
carni spadła z 51 tysięcy zł do 41 
tysięcy zł, a najtańszej z 22. 500 . 
zł na 17.800 zł. 

Ta obniżka ma dla wsi, a szcze- 
gólnie dla gospodarstw mało i śre 
dniorolnych chłopów ogromne 
znaczenie, gdyż daje ona moż- 
ność zastosowania maszyn rolni- 
czych w ich gospodarstwach i pod 
niesienia produkcji roln 

Roman Buk wski i 
Kier. Wydz. Rolnego 
Woj. Komitetu PZPR ` 


Traktory 
z części samochodowych 


Pracownicy ośrodka maszyno- 
wego Rybno w powiecie mrągow 
skim zmontowali z różnych sta- 
rych części samochodowych trak- 
tor, który używany jest do prac 
w polu, do młócenia zboża oraz 
jako ciągnik, 

Traktorem tym zaorano już 
około 60 ha odłogów, 


| na 80 arach można być dobrym gospodarzem 


Ob. Wilczyński z Klwowa osiągnął wspaniałe wyniki 


Ani to nie było po drodze, ani 
nie przewidziany tam był postój. 
Ot, przypadek, jakich wiele się 
zderza w podróży. Dość na tym 
że znaleźliśmy się w Sulgostowie 
gminy Klwów w powiecie opo- 
czyńskim. 

Wieś Sulgostów niczem się nie 
odznacza. Jedna droga i wzdłuż 
niej chałupy, Wśród nich zwraca 
uwagę nawet niezbyt bacznego 
obserwatora jeden mały, drew- 
niany, obrośnięty winoroślem, do- 
mek. 


Na pytanie, czyje to domostwo, 
przechodzący chłopak odpowie- 
dział; „To „willa“ tęgo mądrali, 
ogrodnika co to nic, tylko kwiat- 
ki hoduje“. Tym ogrodnikiem o- 
kazał się 65-letni, szczupły męż- 
czyzna, o ostrych rysach twarzy, 
sumiastym czarnym wąsie i ener- 
gicznym pełnym młodzieńczego 
zapału spojrzeniu ciemnych o- 
czu. 

Ob. Stanisław Wilczyński, wla- 
ścicjel „w.lli* į 80 arowej działki 
jest synem robotnika rolnego. Je- 
szcze w czasach młodości wyemi- 
grował Wilczyński do miasta, bo 
pragnął się uczyć w interesującej 


go dziedzinie — ogrodnictwie. 
Później wędrował po Europie. 
Austria, Jugosław a, Włochy i 


Rosja oto państwa, które zwiedził 
w czasie pierwszej wojny świato= 
wej. W 1928 r, powraca do Klwo- 
wa, kupuje 80-arową działkę, na 
taką go było tylko stać i zaczyna 
gospodarzyć. 

— 80 arów i rodz.na złożona z 
trzech. osób, Niechybnie trzeba 


będzie iść na dorobek, myślałem| kursie, na 


sobie, zastanawiając się co upra- 
wiać na tym kawałku zemi — 
mówi ob. Wilczyński. — I posta- 
nowiłem zdobytą wiedzę ogrodni- 
czą zastosować w praktyce. 
Pomysł był dobry. Działka ob, 
Wilczyńskiego, to dzisiaj wzoro- 
wy sad, pasieka i ogród kwiato- 


wó-warzywny. Czyste, wypracówa 


ne ścieżki, porządnie i równo zro- 
blone grządki, obielone drzewa, 
składają się na całość gospodar- 
stwa. Wszystko ma tu swoje miej- 
sce i zastosowanie. Wzorowo spo- 
rządzona kupa kompostówa, ma- 
leńka-obora i chlewik, budka na 
nafzędzia ogrodnicze, p ortino- 
chron na wysokim maszcie itd. 

— Założyłem małą szkółkę drze 
wek niskopiennych — zwierza się 
ob. Wilczyński — które chciał- 
bym rozpowszechnić na terenie 
naszej gminy, ponieważ są one 
odporne na mróz. 

Trzeba zaznaczyć, że ad chwili 
gdy nasz ogrodnik rozpoczął swą 
pracę w Sulgosotwie, stan sadów 
znacznie się poprawił. Przykład 
dawany przez niego i fachowa po- 
moc sprawiły, że chłopi baczniej- 
szą uwagę zwrócili na sadownic- 
two i systematycznie zakładają 
sady przydomowe. 

— Poza tym wyhodowałem — 
mówi dalej ob. Wilczyński — 36 
nowych odmian mieczyków, przy 
pomocy sztucznego (ręcznego) za- 
pylania. Nie mogłem w żadnym 
podręczniku znaleźć podobnych 
okazów — opowiada ob. W .lczyń- 
ski, — Chciałbym przeto wziąć u- 
dział w jakiejś wystawie czy koń- 


którym by fachowcy 
określili ćo to za gatunki. 


— Gospodarkę starałem się u- 
czynić samowystarczalną — in- 
formuje nas dalej ob. Wilczyński 
— to znaczy, że część artykułów 
jak mleko, miód, owoce i warzy- 
wa, drób wytwarzać u siebie, rē- 
sztę zaś dokubpywać za: pieniądze. 
uzyskąne ze sprzedaży nadmiaru 
wyprodukowanych artykułów. . 

W tym roku ob. Wilczyński ró- 
wnież zakontraktował owoce i 
miód w Ogrodn.czej Spółdzielni 
w Opocznie. 


— W bieżącym roka — mówi 
dalej rozmówca—mam' zamiar za- 
kontraktować ze dwie świnie i za 
łożyć hodowlę jedwabników. Ná 
hodowlę jedwabników przeżna- Ő 
czam dość widny stryszek, a kar- - 
mié gasiennice bedę liśćmi mor- . 
woweęgo żywopłotu okalającego 
mą działkę, 

Ob. Wilczyński ma dwoje dzie 
ci, z których syn idąc w ślady oj- 
ca, kształci się w Szkole Ogrodni- - 
czej w Ursusie koło Warszawy, - 
córką zaś chodzi do szkoły. w: - 
Klwowie. Sam zaś W.lczyński po- - 
głębia swą wiedzę, dużo czytając. 
Posiada on bogato wyposażoną bi- . 
blioteczkę fachową. 

— Z Wilczyńskiego to mądry 
chłop—mówią o nim sąsiedzi przy 
chodząc doń po rade i pomoc. - 
Przez swoją racjonalna gospodar= .- 
kę zyskał sobie ob. Wilczyński 
wśród miejscowego społeczeństwa ;- 
uznanie | szacunek oraz stał się- 
stałym doradcą w dziedzinie sa- 
downictwa į pszczelarstwa, (Jot). - 


4 ką 4 ba g 


Kucin lekarski 


Kaimiemie žólciowe 


Lekki ból w prawym boku w okol- |zanych z trawieniem ciat tłuszezo. 
cy pońżebrza, bardzo dotkliwy przy |wych, 
glębokim ucisku ma w szczególności| Żółć zamienia bowiem tłuszcze w e- 


przy wstrząsie, jest charakterystyczny |mulsię, tzn, działa na nie podobnie jak 
- dla dolegliwości związanych z worecz- |mydło. Pod wpływem żółci tłuszcze, 
kiem żóiciowym., Bolesność ta może u. |zwykle w wodzie nierozpuszczalne, za- 
trzymać się przez długie lata, nie po- |mieniają się w subtelną zawiesinę 
ciągając za sobą poważnych  na- |drobnych, mikroskopijnych kropelek, 
stępstw. Niekiedy jednak choroba wo- |doskonale mieszających się z wodą. W 
reczka żółciowego przybiera obrót szyb |tej jedynej w swoim rodzaju postaci 
ki i ostry, bóle stają się nie do znie. |mogą one przebyć barierę ścianek je 


sienia a interwencja chirurga narzuta 
się jako konieczność. 

Zasadniczą funkcją woreczka żółcio_ 
wego jest gromadzenie zapasu żółci — 
plynu nieodzowiiego dla trawienia ciał 
tłuszczowych. Jest to w pewnym sen- 
sie rola bierna, gdyż żółć samą pro” 
dukuje nie woreczek żółciowy lecz Wąu 
troba. Mieć rozgałęzionych w miąż. 
szu wątroby kanalików drenuje ją, któ 
rymi spływa żółć do woreczka. 
Rola tego organu jest, jak to 
powiedzieliśmy przed chwilą, tylko w 
pewnym sensie bierna, gdyż w rzeczy. 
wistoścgi woreczek zmienia, skład żół- 
ci wyprodukowanej w wątrobie, zwięk 
Szając znacznie jej stężenie, poza tym 
reguluje on dopływ tej ważnej sub- 
stancji do jelita w miarę potrzeb zwią. 


i 


fi 


UrHiRA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 9 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 19-ej opera „Rigoletto“ G. 
Verdi, W partii tytułowej Czesław 
Kozak oraz Natalia Stokowącka, Ma- 
ria Kunińska, Olga Szamborowska, 
Tatiana Mazurkiewicz, Zbigniew 
Platt, Antoni Majak, Adam Łukasik, 
Stefan Dobisz, Piotr Wołoszyn, 

Jutro, dnia 10 sierpnia 1949 r. o go 
dzinie 19-ej „Carmen“ Bizet. 

TEATE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz, 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Rzczygli Zaułek“. 

TEATR LETNI „OSA“ 
ul, Piotrkowska 94 

Dziś, o godz, 19,80 „Jadzią Wdowa“ 

Ostatnie dnil 


-IMSRA- 


ADRIA — „Mężczyźni w jej życia” 
godz. 16, 18, 20 - 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 , 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 
seria IL 
godz, 17, 18, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Drieći g jednego podh 
wórkać*! > 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dziesi i młodzieży 
GDYNIA — „Program Aktualność! 
Nr 34 k 
godz. 11, 12, 18, 16, +7, 18, 19, 20, 
5 | 


21 
HEL (dla młodz.) == „Wielka Nagro 
da* 
godz. 15.80, 18, 20.30 
MUZA — „Rzym Miasto Otwarte” 
godz. 18, 20 s 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
POLONIA — „Ulica Granżezna* 
godz. 15.30, 18, 20.30 - 
(film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 ? 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dni* 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dle młodzieży od 
od lat 16 ` 
ROBOTNIK — „Młoda Gwerdia™ 
soria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla. młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk” 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antóni i Antonina“ 
godz, 18, 20 ą 
dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Czwarty Peryskop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Oygańska Miłość* 
godz. 16, 18.30, 21 KU 
film aozwolony dla młodzieży ed 
od lat 16 y 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 sA 
film gozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu” 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOS6 — „Powrót do domu“ 
godz, 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. 
menii** 
godz. 16, 18, 20 + 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 


lita i dostać się do krwiobiegu. 

Woreczek żółciowy, połączony z Wg- 
trobą, komunikuje się z drugiej stro- 
ny z jelitem. Przewód, którym żółć 
spływa do jelita, bywa też drogą, któ- 
r choroba , dostaje się do woreczka 
żółciowego. Nie zapominajmy, że wię. 
trze jelita normalnie roi się od bakte. 
rii i niewiele trzeba, aby przezwycię- 
żając samoobronę ustroju wtargnęty 
one poprzez przewód żółciowy do wú- 
reczką, 


Konsekwencje przedostania się bak. 


terii chorobotwórczych do wnętrzą wo. 
reczka żółciowego mogą być rozmaite: 
lekki i przejmujący stan zapalny lub 
też ostre zapalenie przechodzące nie- 
rzadko w stan chroniczny. Schorzenia 
te leczy się stosunkowo łatwo lekar* 
stwami  wzmagającymi wydzielanie 
żółej i dezynfekującymi przewody, któ 
„rymi ona spływa z wątroby do wo. 
ljreczka i z woreczka do jelita, Niekie- 
dy jednak konsekwencje zakażenia by- 
wsją bardzo skomplikowane, 

Jak już wspomnieliśmy, żółć w wo. 
reczku żółciowym jest znacznie (ok, 10 
razy) bardziej stężona od pierwotne- 
go produktu wytwarzanego przez wą* 
trobę. W roztworze wybitnie stężo_ 
nym znajdują się wszystkie składniki 
chemiczne żółci, w tej liczbie i paw- 
na substancja organiczna, zwana cho, 
lesterolem. Otóż ciało to jest w zasa- 
dzie trudno rozpuszczalne i łatwo wy” 
pada z roztworu w postaci grubozia”_ 
nistego osadu. I tu dochodzimy do 
głównego niebezpieczeństwa, jakie po- 
ciągają za sobą błahe na pozór zaka_ 
żenia woreczka żółciowego. 

Btan zapalny i związane z nim zmia 
ny chemiczne zakłócają stan chwiej- 
nej równowagi, w jakim znajduje się 
roztwór eholesterolu w żółci, Substan- 
cja ta wtedy formuję się w osad. Osad 
ten jest właśnie tzw. kamieniem żół. 
ciowym, Cholesterol rozpuszezą się na- 
stępnie bardzo trudno. Kamienie roz. 
rastają się, ich liczba rośnie i zaczy- 
nają powodować poważne zakłócenia 
wstanie zdrowia. Są one przyczyną nie 
zwykle dotkliwych ataków zwanych 
„kolką wątrobianą''. Kamienie żółcio- 
we powodują też zatkanie przewodów 
łączących woreczek z wątrobą i jelitem, 
co pociąga za sobą chorobę, zwaną żół. 
taczką; żółć nie znajdując ujścia nor- 
malnę drogę do jelita, zostaje wessa. 
na przez krew i z nię rozniesiona po 
całym ustroju. Pojawia się ona w mo: 
czu, osadza się w skórze, w gałce ocz” 
nej, powodując charakterystyczne żół. 
to-zielonkawe zabarwienie, Brak jej 
natomiast zupełnie w jelicie objawia 
się w całkowitym niemal odbarwieniu 
się kału, 

Jakaż na to rada? 

Gdy kamienie żółciowę zbyt natar. 
czywie dają znać o sobie, rada bywa 
jedna: zajbiąg chińurgiezny. Wyjęcie 
kamieni żółciowych nie jest zabiegiem 
niebezpiecznym i w większości wypad 
ków udaje się doskonale, 

Doktór A. M. 


Co usłyszymy 
WTOREK 9 SIERPNIA 1949 R. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12,20 Audycja dla 
wsi. 1250 Melodie ludowe, 18.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila mu- 
zyki. 18,35 Muzyka obiadowa. 14.00 
Audycja PCK dla chorych. 14.15 U. 
twory skrzypcowe. 14.35 Arie operowe 
kompozytorów francuskich. 14,50 (Ł) 
Komunikaty. 14,55 (£Ł) „Co rolnik po- 
winien wiedzieć o grupach produkcyj- 
nych**, 15.05 (Ł) Interludium z płyt. 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 
Program dnia, 15,30 Audycja dla dzie. 
ci. 1550 „Narodziny polskiegó prze- 
mysłu'', 16.00 „Jak widzimy rzeczy. 
wistość w plastyce''. 16,15 Muzyka. 
16,20 Ł) Audycja Ligi Kobiet. 16.25 
(Ł) Kwadrans muzyki rozrywkowej. 
16.40 (Ł) „Sylwetki przodowników 
pracy'* — „Wanda  Gościmińska'*. 
16.50 (Ù) „Jak rozwija się nasza 
wieś'*, 17.00 I dziennik popołudniowy. 
1745 Koncert rozrywkowy. 18.00 „Z 


W. Ażaiew 


Batmanowym! 


auta wysiadł Batmanow 


szy. — Winszuję wam! 


Daleko od Moskwy 


— Niesłuszne postanowienie! Zaskarżymy je przed 


Ktoś gwizdnął, Umara obejrzał sę na swoich ludzi 
i rozłożył ręce, jakby szukając poparcia, Karpow zaś, 
jak gdyby spór ten nie dotyczył go, uśmiechnał się roz- 
glądając się dookoła wesołymi oczami. 

— Spójrzcie auto! — krzyknął nagle. 

Od brzegu, z przedwieczornej mgły, wyłoniło się na 
drodze jedno auto, po tym drugie i trzecie. Ręce podnio- 
siy się do góry — i ponad cieśniną rozległy się niemil- 
knące oklaski. Stały się głośniejsze, 
Szedł į również oklaskiwał 
Umarę, Karpowa i wszystkich, którzy zbudowali drogę. 

— Towarzysze! — rzekł wyczekawszy na chwilę ci- 
Od jutra zaczynamy wozić na 
wyspę rury i sprzęt. Teraz zaś Smorczkow i Machow 


„MŁODA GWARDIA“ j 

Tym wszystkim, którzy nie mieli 
możliwości obejrzenia l-szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia“, wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomina 
my, że film ten wyświetlany jest na 
ekranie kina „Robotnik, ` M 


sprawa bardzo pilna. Następnie 
spytał Umary. 


żeni! 


zrobią rejs aż do końca i odwiozą prowiant na wyspę. 
Wszyscy inni niech rozładowują drzewo 


—- Nie zgadzam się. Ja i moi ludzie jesteśmy obra= 
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£JIPORTE SPORT 7 SPORT.£. 


Łódź szykuje się 


© Prózes ŁOZ Kol. 


nie ma ani chwili wolnej 


Słodkie nagrody czekają 
już na zwycięsców i... 


na przyjęcie najlepszych łuczników Polski 


w DNIACH od 13 — 18. 8. 49 r. Łódzki Okręgowy Związek Łucz- 
ników organizuje w Łodzi XLII Narodowe Zawody Łucznicze 


1936 w Paryżu przez Leona Szymusią 
zmusiły działaczy Polskiego Związku 


o mistrzostwo Polski. Protektora, nad Zawodami objął prezydent Łuczników do podjęcia walki i zacho 


Łodzi ob. Minor Marian, a w skład Komitetu Honorowego wchodzą 
przedstawiciele władz państwowych, samorządowych, organiza- 


wania tradycji polskiego łucznictwa, 
Ostoją tej walki stała się wzorowo 
zorganizowana sekcja łucznicza ZKS 


cji społecznych, politycznych i sportowych oraz wojska, organów „Boruta“ w Zgierm, który to klub 


bezpieczeństwa į Związków Zawodowych. 


posiadał już swoje tory strzelnicze 


W zawodach weźmie udział około 90 zawodników  reprezentują-| oraz kilkunastu zawodników o dobrej 
cych wszystkie okręgi, wśród nich wicemistrz świata Leon Szymuś, | tradycji. 


oraz wybitni łucznicy jak: Filip Kazimierz, Skrzypkowski Tade- 
usz, Kondracka Maria, Twardowski Kazimierz, Kusińska Anna, 
Just Jan, Wyrzykowski Czesław, Ratajczak Franciszek i inni. 
Zawody odbędą się na stadionie Ł.K.S, Włókniarz (Zjednoczeni) 
przy ul. Kilińskiego. - 
Wejście na zawody bezpłatne, ? 


Polski sport łuczniczy, który przed 
wojną osiągnął wspaniałe wyniki na 
terenie międzynarodowym, w okresie 
powojennym znalazł się w obliczu nie 
słychanie ciężkich warunków orzanizą 
cyjnych i materialnych, Rozbite i roz 
proszone ną skutek działań wojennych 
kluby, brak placów i strzelnie, a 
przede wszystkim sprzętu — postawi 
ły przed mowozorganizowanym Zarzą- 
dem Głównym Polskiego Związku Łu 


działalności lub też, wbrew wszelkim 
istniejącym przeszkodom 


sportu łuiczniczego, 
rodowej, 


wicemistrzostwo świata nzyskane w r. 


NAD PRZESZKODĄ... 


ROSE LĄ o 


W slad za Zgierzem, który nie tyl 
ko potrafił skupić przedwojennych 
zawodników, ale przede wszystkim 
młodzież robotniczą, zainicjowano zor 
ganizowanie nowych zarządów okręgo, 
wych: krakowskiego, pomańskiego, 
śląskiego, białostowkiego, lubelskiego 


czników, groźbę naprzestania dalszej| i Pomorskiego. 


Wszystkie okręgi mogą wię dzisiaj 


i trudnoś.| poszczycić wspaniałymi osięgnięciami, 
ciom — walkę o dalsze losy polskiego | chociaż w dalszym ciągu daje się od- 


czuć brak sprzętu, którego produk- 


Bukcesy, jakie przed wojnę odnosi | cji nie podjęła się dotychczas ani je- 
H polscy łucznicy na arenie międzyna|dna fabryka w kraju. I tak na mi- 
nie pozwalały kapitulować, |trzostwach Krakowa, które odbyły się 
Ośmiokrotne mistrzosbwa Świata zdo-| w dniach od 9—11 września 1948 r. 
byte przez Kurkowską - Spychajową, | młoda zawodniczka Maria Kondracka 


z Warszawy w konkurencji Ł. V. zdo 
była 967 punktów a zawodnik zgier- 
skiej „Bomty* — Skrzypkowski Ta 
densz w konkurencji Ł. XI osiągnął 
2189 punktów, zaś w konkurencji Ł. 
IX — 1 punktów i w konkurencji 
Ł. V. — 1198 punktów. 

Podkreślić należy, że organizowane 
zawody łucznicze cieszą się dużą frek 
wencją zawodników, co pozwala przy 
puszczać, że sport łuczniczy staje się 
sportem masowym. 400 zmyodników 
biorących udział w zawodach organi 
zowanych w dniach od 2—3 maja br. 
w Warszawie oraz ndział 70 seniorów 
w zawodach odbytych w dniach od 
8—9 maja br. w Poznaniu są spraw- 
dzianem, że sport łuczniczy wstąpił 
na właściwe tory. 
nw a aŘŮĖĖĖÁe 


Gimnastycy przed meczem 
Bułgaria-Polska 


W AWF w Warszawie otwarty zo 


Do jednych z najbardziej widowis„kowych i emocjonujących konkurencji | stał obóz kondycyjny dla zawodniczek 
lekkoatletycznych należą biegi z prze-szkodami, Oto fragment takiego biegu, | i zawodników polskich, przed między 


który rozegrany został w Warszawiew ramach międzypaństwowego spotka, | państwowym spotkaniem gimnastycz. 


nia Rumunia — Polska, 
Dział oficjalny OZB = = É 
Komunikat W-łu Sportowego 


nym Bułgaria — Polskę (4 września 
w ofii). 

Otwarcie obozu dokonali <€zfonko- 
wie zarządu PZG ob. ob. Dołowy i 
Zieliński, o p dry ZOE 

"Trenerem gimnastyków polskich bę 
dzie Czechosłowak Lefler, b. mistrz 


1. Wyznacza się termin zgłoszeń do |kalu ŁOZB w obecności upoważnio_ świata, który me kitke dni przybędzie 


drużynowych mistrzostw Okręgu Kl. A 
na rok 1949.50 do dnia 16, 8. 49 r, 

2. W.S. postanowił dopuścić KS 
DKS Aleksandrów, wicemistrza Kl. B 
na rok 1948-49 do rozgrywek o mi- 
strzostwo drużynowe Okręgu KI. A na 
rok 1949.50, 

3, Losowanie do drużynowych mi. 
strzostw Okręgu KI.A odbędzie się 
dnia 16, 8. 1949 r. o godz, 15-ej w lo- 


klubów. 

4. Przypomina się klubom, iż przed 
rozpoczęciem sezonu 1949.50 r, wszys- 
cy zawodnicy muszą być zbadani przez 
Poradnię Spartową w m-cu sierpniu 
najpóźniej. Brak adnotacji Poradni 
Sportowej w książeczce zawodniczej 


automatycznie 
nika, 


rozegranie zawodów towarzyskich 


przez radio ? 


frontu brygad „SP**, 18,90 „Z życia 


3 f 1949 r. 
Węgier'*. 19.00 TI dziennik popołud- 


niówy. 19.15 „Na muzycznej fali''. (©) M, Tyl 
19,45 „Opowieść o  Chopinie'* (24). Sekretarz o 


20.00 Fragmenty z *opery „Poławiacze 
ereł'* Bizeta. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 21.40 Muzyka taneczna. 22,25 Mu. 
zyka kameralna. 22,45 Ł) Audycja li- 
teracka, 22,58 (Ł) Omówienie progra. 
mu lokalnego na jutro 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 „W rocznicę śmier" 
ci Leontsvalla'*, 23.50 Program na ju- 
tro, 24.00 Zakończenie audycji i Hymn 
ma r z a c m 


Z życia klubów A 


Treningi pięściarzy 
- «| Wydawn. „Czytelnik'*. Zawody wyło- 

„Związkowca- Zrywu niły 64 reprezentantów, którży. wezmą 

Treningi sekcji bokserskiej Związ- |ndział w wyścigu kolarskim na dystan 
kowca_Zrywn odbywają się w ponie- |sie 20 km. 
działki, środy i piątki o godz. 18,45 w | Wyścig ten odbędzie się w Olszty_ 
nowopostawiónej hali przy ul. Pogo. |nie 24 bm, przed zakończeniem III_go 
nowskiego 82. etapu „Tour de Pologne'*. 


(7) J. Służewski 


Przed „Tour de Pologne" 
Wyścigi pocztowców 
w Dyrekcji Olsztyńskiej 


OLSZTYN (obst, wł.) — W 12 po- 
wiatach na terenie Olsztyńskiej Dy. 


nizowane przez Zw. Zaw. Prać. Pocz- 
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mana. 
— Obrażeni? Przez kogo? 


myślił się Batmanow. 
— Niesłusznie — zaszumieli dookoła. 


pierwsze! 
i drugie miejsce. Racja, czy nie? 


gdy z drugiego | naczelnika aprowizacji, 


— Sąd Salomona — 
kojnie. 


— jest to 


szym miejscu, obaj dobrzeście pracowali. 
odpoczynek! Zgoda? 


Umara wreszcie uśmiechnął się: 


mię! — Spytał rzeczowo: — Co nam dasz? 


nych przedstawicieli zainteresowanyen | 7 


Przewodniczący W.S,|cini (WŁ) — 13,14 m; 


towych, RSW „Prasę'* i Spółdzielnię |od godz. 17 do 19 w lokalu własnym 


— On nas skrzywdził! — spawacz wskazał Liber- 


— Przyznaliście pierwszeństwo Karpowowi? — do- 


— Nie denerwujcie się towarzysze, chwileczkę! — 
Batmanow zamyślił się. — Rozumiem Libermana. Wy- 
chodził z założenia, że Karpow miał większe trudności. 
Ale sądzę, że nie obrazi się na nas, jeśli skontrolujemy 
jego decyzję. Moim zdaniem żadnej z kolumn nie mo- 
zżemy nazwać drugą. — Obydwie można uważać za 
Dzielą jakgdyby pomiędzy siebie pierwsze 


— Naturalnie racja! — zgodził się Karpow. 
— Czy racja, arbitrze? — Batmanow odwrócił się do 


zgodził się Liberman. — Mój 
rondelek nie mógł tego ugotować..Ale Umara nie był 
jeszcze zadowolony, wciąż spoglądał nieufnie i niespo- 


Pragi. 


s 


„rekordzistów'* hglajnóg 


i trzykołowych rowerków 


Wii 14 i 15 bm. sportowa Łódź 
będzie przeżywała móc emocji. 
Z nawała imprez sportowych, jakie 
nas czekają w tych dniach, na pierw- 
szy plan wysuwają ię: imprezy kolar- 
skie, W ciągu tych dwóch dni będzie 
się ścigała cała niemal Łódź: od 4_let_ 
nich małców, aż da rekordzistów Pol- 
ski, Każdy, kto posiada jakikolwiek 
rower, może w nadchodzącą niedzielę 
i poniedziałek spróbować swych uzdol- 
nień sportowych j znaleźć dla siebie 
najbardziej dogodną konkurencje, 
gdyż wybór będzie miał duży. - Tylko 
przebierać i wybierać! 

Aby zorientować wszystkich miłoś. 
ników kolarstwa w programie tych 
imprez, przypominamy jeszcze raz 0 
nich, A więc: dla turystów ŁOZK6l. 
przygotowuje „Wyścig dookoła Ło. 
dzi** (start o godz. 9 sprzed gmachu 
Zarządu Miejskiego, Piotrkowska 104) 
dystans około 25 km. Trasa biec bę” 
dzie przez Plac Wolności, Piotrkowską 
z powrotem, do Rudy Pabianickiej, 
Rzgów, Chojny, Rzgowską i Piotrkow 
ską, meta przed gmachem Zarządu 
Miejskiego. i 

O godz. 17-ej na torze helenowskim 
spotkają się w walce o puchar PZKaj, 
najlepsi nasi sprinterzy polscy, a w po 
niedziałek czeka nas największa atrak 
cja — wyścigi dla milusińskich na... 
hulajnogach i rowerkach trzykołowych, 
które się odbędą w Alei Kościuszki 
(między uł. Andrzeja i Zamenhofa) o 
godzinie 1luej. 

Oto eo o tej imprezie mówi nam pre. 
zes ŁOZKol., ob. Wróblewski, który 
jest tak zabiegany zbieraniem nagród 
dla najmłodszych zwycięzców, że za- 
pomniał o jedzeniu i spaniu, 

— Słodkie nagrody juź mam — mó- 
wi z widoczną satysfakcją/i chustecz 
ką wyciera pot z czoła. — A trzeba 
było tych łakoci nagromadzić dużo 
gdyż cukier jest zasadniczym skład. 
nikiem odżywczym wszystkich „asów“ 
koła... - 

Wyścigi dla naszych „milusińskich: 
odbędą się na dystansach od 150 do 
200 metrów w trzech kategoriach, w 
zależności od wieku i według przepi- 
sów.. PZKol., a więc i z mierzeniem 
czasów. | i 

Zwycięzcy, jak i sam przebieg: tyeh 
zawodów, będzie prawdopodobnie uż 
wieczniony. nawet na filmia.. spodzie. 
wamy się więc, że frekwencja na tych 
zawodach będzie niewiele mniejsza, 
niż była na mecie wyścigu Praga — 
Warszawa. o 


W lekkoatletyce kobiet 


Włochy - Czechosłowacja 52: 42 


PRAGA (obst. wł.) — W Gottvaldo- |feta 4 razy 100 m: 1) Włochy — 19 


Włochy — 'Czechosłowacja, zskończo- 


5. W.S. zezwala ŁKS Włókniarz na |ny zwycięstwem Włoszek 57:42, W poz 


a z |szczególnych konkurencjach zwycięży- 
Gwardią, Gdańsk, w Łodzi w dniu 4. 9, ły: 


100 m: Sienerovą — 12,2; kula: Pic- 
skok: wzwyż: 
Modrasova (CSR) — 150 cm; rzut 0- 
szczepem: Zatopkova — 41,78; 200 m: 
Tagliatri (Wł.) — 25,8; 80 m przez 
płotki: Sienerova (OSR) — 12,3; skok 
w dal: Perucci (Wł.) — 566 cm (re- 
kord Włoch); rzut dyskiem: Gordiale 
(Wł,) — 42,86 m, 2) Jungrova (CSE) 


'— 40,24 m (nowy rekord CSR); szta- 


Treningi „Budowlanych“ 


KS „Budowlani** zawiadamia wszy- 
rekcji Poczt i Tel. odbyły się wyścigi stkich swoich członków i sympatyków, 
kolarskie listonoszów wiejskich, orga_ że sekretariat klubu 


jest czynny W 
każdy poniedziałek, wtorek i piątek 


przy ul. Nawrot 23, lewa oficyna. 

KS „Budowłani'', Sekcja Gier Spor- 
towych zawiadamia, że zebranie sek. 
cji odbędzie się w dnin 10 sierpnia br. 
o godz. 19. Sympatycy oraz chętni u_ 
prawiania gier sportowych mile wi- 
dziani. 


ostatniego badania w sierpniu 1949 r,|wie rozegrano w niedzielę międzypaf: |sek. 
dyskwalifikuje zawod, |stwowy mecz lekkoatletyczny kobiet 
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| kowe danie i dobrą stopkę! — z miejsca odpowiedz: a” 


Batmanow i spojrzał na Libermana. — Czy nie przeno 


mności. 


now. 


jeżdżających aut. 


się udało, 


podnosi, 


lowaiem? — Ten jednak kiwnął głową na znak zgody 
Noe szybko zapadała. Rozładunek odbywał się w cie 


— Szybciej towarzysze, szybciej! — zachęcał Batma- 


Spoglądał wciąż na wyspę pełen obawy o Smorczko 
wa i Machowa, aż wreszcie dał się słyszeć warkot nad 


Karpow zbliżył się do Batmanowa, 


— Nie chciałem cię denerwować, ale muszę — tc 
wiedział niepewnie. — 


Wszystko składnie dzisiaj na 


ale pogoda mi się nie podoba. żeby -tylk 
w nocy nie zaczęła się burza. Czuję coś w moich ryba: 
kich kościach. Widzisz niebo zachmurzone, wicher si 


Batmanow rozejrzał się. Od czasu do czasu naG cief 
niną podnosił się wiatr. 
świst, ale dookoła było tylu 
ćroga pod nogami wydawała się tak dobra, że niepokó 


Coś niedobrego wróżył jeg! 
godnych zaufania ludz 


— Czemu się gniewasz? Jesteś niezadowolony? — 
spytał Batmanow. — Wszak obaj jesteście na pierw- 


— Och, chytry jesteś naczelniku! Dobrze! Dawaj pre- 


SE em Po dwie skrzynie machorki na kolumna Aodaf= ' 


Karpowa wydawał się przesadny. 
— Zdaje ci się Iwanie Łukiczu — rzekł Batmanow 
— Nie zaszkodzi trochę ostrożności nie poddawał się 
Karpow, — Niech w nocy nikt nie pozostaje na lodzie, 
poza tym należy wszystko zabrać. Nawet drzewo prze- 
wiózłbym na brzeg. 


'D-04761 4.e. m. 


